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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 grudnia. 


Zamachy królobójeze w Berlinie, 
których geneza socyalistyczna mimo 
wszelkich zaprzeczeń stała się dla 
rządu pruskiego faktem nieulegajacym 
wątpliwości, jeżeli nie bezpośrednio 
to przynajmniej w kombinacji z innemi 
doświadczeniami skłoniły ks. Bismarc- 
ka do nawiązania stosunków z Waty- 
kanem. Dwa cele miał ten zwrot wa- 
žnņy i niespodziewany: po pierwsze 
chodziło o pretekst do złagodzenia 
Kulturkampfu, który rozniecił tylko 
Waśń domową i wprowadził rozstrój 
1 gorycz w stosunki społeczne a mimo 
to nie osiągnał weale wytkniętego za- 
dania, powtóre zależało ks. Bismark- 
kowi na tem, aby uwolnić się od 
wszelkiej zawisłości od niesympaty- 
cznego dlań stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego. 


Dziś, kiedy  niebezpieczeństwo 
wywołane socyalistyczną propaganda 
wzrosło tak dalece, że musiano zaprowa- 
dzić „cywilny“ stan oblężenia w Ber- 
linie i jego okolicach zdawałoby i 
że rokowania z Watykanem zi 
postąpić i rozwinąć. się pom eM 
posta ać się pomyślnie. 
lymczasem rzecz się ma przeciwnie. 
Właśnie w ostatnich czasach ucichły 
wszelkie wieści o propozycyach ber- 
lińskich i watykańskich, a to tylko 
jest faktem niezaprzeczonym, że Kul- 
turkampf ustał, że ustawy majowe 
w skutek coraz łagodniejszej praktyki 
w wykonaniu tracą powoli nienawi- 
stna, radykalną cechę bezwzględnej 
Walki z wszystkiemi instytucyami ko- 
Sciola. 
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SLOMIANY WDOWIEO 


OBRAZKI WSPÓŁCZESNE 


przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Ciąg dalszy) 


, A warto nam poznać i tego Buraczyń- 
skiego, faworyta obojga państwa, gospodaru- 
Jącego od lat sześciu w Sosnówce, jak sam 
Zapewnia, pod światłem kierownictwem pana 
dziedzica. 

. — U wielmożnego pana — mówi — to 
Jest prawdziwa szkoła dla gospodarzy, i tu 
Wszyscy z okolicy powinniby przyjeżdżać na 
naukę, jak do akademii jakiej, Ale prawdę 
powiedziawszy, komu się to chce dziś uczyć, 
i mądrej rady posłuchać... 
P Otóż ten pan rządca jest średniego wzro- 
: Mepomiernie gruby, na cienkich nóż- 
A: niepomiernie rumiany mężczyzna, tak 
ch ształtu 1 koloru okopowiny, od której 
rze swoje „awisko. Z panem jest na bardzo 
a. jednak Z wielkiem uszanowa- 
SĄ o nigdy nie siędzie na krześle bez 
gi A ia Sv „zaproszenia. Ale niechno pokaże 
m. ma dziedziczka, to żebyś go zabił na 
zi e nie usiądzie — nawet herbatę bę- 
„Pit stojący, obracając zawsze w stronę 


zi połyskującą twarz swoją niby słone- 


Buraczyński bezwar i 

| J unkowo wierzy w to 
yi sito, „00 wielmożny pan mówi, ali tym 
A projektom potakuje, za któremi jest 


a „Nasz dziedzie — powiada — ma taki 
» Jak rzadko który pan, pani za to ma 
praktykę, To mi kobieta cymes; gro- 


Tozu 
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sie cokolwiek i sam nastraszył się 
swego pojednawczego natchnienia, jak- 
by na seryo brał obawy liberałów, że 
kanclerz daży tam, dokąd nigdy iść 
nie miał, t. j. do Kanossy. Stagnacya 
w rokowaniach z Watykanem jest ła- 
twa do wytłómaczenia. Watykan mi- 
mo zmiany osób na tronie papiezkim 
nie odstąpił od swych wielkich i nie- 
wzruszonych tradycyj i od taktyki po- 
litycznej, uświęconej odwiecznemi Za- 
sadami, a więć nie chwyta skwapli- 
wie każdej sposobności do wytargo- 
wania małych ustępstw u rządu nie- 
mieckiego. nie bawi się w oportunizm 
i nie szuka okazyonalnych korzyści, 
lecz pragnie zawrzeć honorową, jasną 
i trwałą ugodę. Ks. Bismarck tym- 
czasem nie jest jeszcze zmuszony pod- 
dać się szczerze wymaganiom Waty- 
kanu, bo przeciw soeyalistom uzbrojł 
sie w drakoniczią ustawę wyjątkową, 
a liberalne stronnictwo, wierne serwi- 
listycznej przeszłości swojej, nie myśli 
o opozycji. 

Gdyby wyższe względy państwo- 
we i społeczne miały rozstrzygać w 
tej mierze, rokowania ks. Bismarcka 
z Watykanem nie powinny były urwać 
się na pierwszej próbie, na „akademi- 
cznych* konferencyach. a pojednaw- 
czość niemiecka nie powinna była u- 
latniać się dlatego. że chwilowo kon- 
stelacya stosunków zmieniła się ko- 
rzystnie. Pod pierwszem wrażeniem 
drakonicznego sposobu zastosowania 
nowej ustawy, socyaliści nie mogli 
ani skupić sił swoich na nowem tru- 
dniejszem stanowisku odpornem, ani 
wytknąć sobie nowej taktyki działa- 
nia. Z ich zakłopotania dzisiejszego, 


nawet z owej smutnej agitacyi za ttu- 
mną emigracyą z ojczyzny, nie można 


miesięcznie 1 zł. 
ej” otrzy- || 


, kwartalnie 4 zł., mi- | UE A 
į kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 
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Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


do końca | wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
drudzy | wyłącznie agoncya p. Adama, Carrefour de la Croix 


Rouge 2 


Widocznie ks. Bismarck zachwiał | jednak wnosić, żeby już dali za wy- 


graną i składali broń przed ks. Bis- 
marckiem. Kulturkampf także wyda- 
wał się z początku łatwym i skute- 
cznym, aż w końcu pokazało się, że 
nie wiedzie do celu, że jątrzy a nie 
goi, truje a nie leczy. Dla harmonii 
społecznej w Niemczech niezbednem 
jest szczere pojednawcze stanowisko 
wobec Stolicy Apostolskiej i zawarcie 
układu, któryby ani uchybiał powadze 
państwa. ani z drugiej strony nie na- 
ruszał godności i wielkich zasad Ku 
ryi papiezkiej. 

Wkrótce może ks. Bismarck zo- 
stanie zniewolony wyznać prawdę i 
powiedzieć, czy myśli na seryo o po- 
rozumieniu z Watykanem. Windhorst 
wniósł restytucyę tych paragrafów kon- 
stytucyi, które zostały uchylone przez 
ustawy majowe, zmieniające zupełnie 
dawny stosunek państwa do kościoła. 
Wniosek Windhorsta jest przedwcze- 
sny. bo dziś przyjęcie jego oznaczałoby 
poniekąd kapitulacyę wobec Watyka- 
nu. Przedtem rokowania z Watyka- 
nem muszą doprowadzić do dodatnie- 
go i pomyślnego rezultatu. Ale mimo 
to wniosek Windhorsta będzie zrę- 
cznych fortelem politycznym, jeżeli wy- 
woła stanowcze oświadczenie ks. Bis- 
marcka, a tem samem przyczyni się 
do wyświecenia kwestyi, tyle ważnej 
i ciekawej, a pokrytej obecnie mileze- 
niem stron obu. 


Delegacye d0 mw nstólych. 


t IPeszt. 5 grudnia (Morespon- 


Gazety Lwowskiej). Dzisiejsze posiedzenie 
delegacyi austryackiej było nie- 
zwykle licznie zwiedzone przez publiczność 
i przez delegatów węgierskich. Austryacki 


Sza nie popuści, a grosz, powiedziawszy pra- 
wdę , to grunt na świecie. 

„W obecnym czasie szanownemu Bura- 
czyńskiemu cięży na sereu wielkie tajemne 
zmartwienie, które mu cały bumor zatruwa. 
Spodziewa się czwartego dziecka, i nie mo- 
że wymyślić kombinacyi, jakby tu wprowa- 
dzić kogo z dziedziców na chrzestnego ojca 
lub matkę. Pan już trzymał jedno, pani trzy- 
mała drugie, a oboje państwo trzymali trze- 
Cie... No, a z ezwartem jak będzie ? Myślał 
Już o Ludce, która jest na pensyi w Krako- 
wie, ale ksiądz proboszcz ofuknął go, że to 
dziecko jeszcze i w najlepszym razie może 
iść w drugą parę. 

„ Odbili tedy pakę z nasionami, pan Ja- 
kób z niecierpliwości chce seyzorykiem szpa- 
gaty przecinać, Buraczyński nie daje, bo to 
się zda w gospodarstwie, ofiaruje się więc 
rózplątywać węzły zębami, gdy Kubcio znosi 
spodeczki z kredensu i wysypuje te arcydzieła 
zagraniczne, unosząc się nad ich urodą. 

— Ot, taką pszenicę dać na wystawę 
do Lwowa! — mówi, pokazując ekonomowi 
okaz jarej greckiej arnautki.... , 
A Prawdę powiedziawszy, warto ją 
dać — rzecze Buraczyński. dobywając oku- 
larów. — No, no, to lepsza od naszej zimo- 
wej frankensztejki. 

. 77,4 owies australski, co panie, to ml 
owies! Ja ci mówię panie Buraczyński, na 
tym. owsie zrobimy kapitalny interes. Niech- 
no ja go pocichutku rozmnożę a sąsiedzi Z0- 
baczą, to każę sobie płacić na wagę złota... 
Takiego owsa, jak się da na konia garniec, 
to znać, bo to jest ziarno, prawda że ziarno? 


" — Rzetelnie powiedziawszy, i garnieć 
NZO..-- 


minister obrony krajowej bar. Horst i mini- 
strowie węgierscy Tisza i Bedekowicz tak- 
jże byli obecni. Zagaił posiedzenie prezes 
Coronini o godz. 11. 

Po zatwierdzeniu protokółu z posiedze- 
nia wczorajszego oznajmił prezes, że z de- 
legacyi węgierskiej nadeszły nuneya o uchwa- 
łach jej co do budżetu wojskowego w dziale 
zwyczajnym i nadzwyczajnym. 

Del. Russ wnosi, aby Zgromadzenie 
zaraz wysłuchało sprawozdań o tych nun- 
cyach i powzięło swoje nchwały. który to 
wniosek przyjęto. 

Z sprawozdań tych pokazuje się, że 
uchwały delegacyi węgierskiej w wielu punk- 
tacb różnią się od uchwał austryackiej, a to 
w tym duchu przeważnie, że delegacya wę- 
gierska mniej pookrawała pozycye prelimi- 
nowane przez rząd Co do jednej z odrzu- 
conych przez delegacyę austryacką, a uchwa- 
lonych przez węgierską pozycyj , mianowicie 
co do zaządanego przez rząd wydatku na 
utrzymanie koni dla kapitanów piechoty, 
wnosi del. Latour. aby Zgromadzenie 
przychyliło się do uchwały delegacyi węgier- 
skiej. Wniosek ten odrzucono; delegeci Po- 
lacy głosowali niezgodnie w tej sprawie. Co 
do wszystkich innych także różnie postano- 
wiono nie odstępować od uchwał pierwo- 
tnych. _ 

Na porządku dziennym nasamprzód 
obrady nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Sprawozdawca 
bez wszelkich uwag 
dyskusyę ogólną. 

Zapisali się do głosu przeciw spra- 
wozdaniu komisyi: Oppenheimer, Lienba- 
cher, Klaicz, Dunajewski, Oelz, Pirquet, 
Terlago, Kiibeck, Widmann, Langer, Kocha- 
nowski, Latour, Falkenhayn, Liechtenstein, 
Helferstorfer, Czartoryski, Rosenberg, 
Khevenhiller, Scharschmied, Kellner, Serinzi, 
Stradi, Grocholski, Hoyos, Thun Wład, 
Thun Oswald, Hackelberg, Trauttmansdorff, 
Coudenhove, Waldstein. Thurn-Taxis, Ceschi, 
Kabat, Jaworski; za sprawozdaniem: Gi- 
skra, Kuranda, Demel, Sturm, Blaas, Foregger, 
Russ, Neuwirth, Bareuther, Herbst, Dumba. 

Del Oppenheimer krytykuje dzieło 
okupacyi Bośnii i Hercegowiny z stanowiska 
oceny argumentów, które za okupacyą przy- 
wiódł minister spraw zagranicznych w zna- 


Sehaup kilka słowy, 
merytorycznych zagaja 


cim. Potem wydobywa mapę Sosnówki. prze- 
znacza dla tego owsa odpowiednie poletki 
płodozmianu, a w końcu dochodzi do tej 
konsekwencyi, że obliczywszy objętość sto- 
dół na stopy kubiezne, takowe ledwie sam 
owies pomieszczą. I 

. „— (o my zrobimy w takim razie, pa- 
nie Buraczyński?.. Ha, będziemy pakować 
pszenicę i żyto w stosy, jak na Podolu... tyl- 
ko czy tu kto umie stawiać ? i 

— Poradzi się wielmożny panie, jest tu 
we wsi Fed'ko rusin, co się z rwoździówną 
ożenił, on z tamtych stron i powiada, że 
wystawi stogi jak dom... 

— No pamiętajże pan, bo inaczej wszy- 
stko się zmarnuje... 

— Mój Boże — odzywa się na to Bu- 
raczyński — jaka to dobra rzeez mieć taki 
rozum jak wielmożny pan... Prawdę powie- 
dziawszy, wielmożny pan zawsze coś nowego 
wysztuderuje i na końcu świata odszuka.... 

— A widziałeś pan te konopie chiń- 
skie? Tu w katalogu pisze, że wyrastają na 
pięć metrów, to jest naszych łokci dziesięć... 
Maryniu, Marynin! — woła do drugiego po- 
koju — pójdźna zobaczyć konopie chińskie, 
to już moje serce dla ciebie sprowadziłem. 

— Dobrzeby to było — rzecze wcho- 
dząc pani Jakóbowa — żeby tak drogo nie 
kosztowało... Zlituj się, taka paka nasion.... 
Kubeiu, jak ty masz sumienie szastać pie- 
niędzmi.... 

— Prawdę powiedziawszy — przerywa, 
chrząkając przez rękę ekonom — to nie jest 
szastanie, to się do ziemi ciska z pozwole- 
niem. Opłaci się to z procentem. Ziemia, pro- 
szę wielmożnej pani, to jest najlepsze scho- 
wanie, prawdę powiedziawszy. lepsze od spi- 


— (zekaj pan, ja tu zaraz obrachuję, | chrza.... Już to mnie nikt o wyrzucenie cen- 


co z niego mieć można.... 

I porzuciwszy rozpakowywanie, siada 
przy biórku. bierze arkusz papieru i pisze, 
medytuje, eo się da zebrać w pierwszym roku, 
co już w drugim, a z tego znowu co w trze- 


ta nie posądzi, ale jak idzie o ziemię, to 
koszulębym zdjął i tam schował... Ziemia 
jest wszystkiego stworzenia rodzica , jest ni- 


| by... jako... 


— A tam znowu kto jedzie? — zawo- 


ła nagle pan Jakób, nadstawiając ucha.... Z0- 
bacz no pan prędko... 

Ekonom wybiegł do ganku, i wraca n- 
tychmiast z wiadomością, że jakiś pan słu- 
szny w niedźwiedziach, najętemi końmi.... 

Marynia schroniła się do swego pokoju, 
będąc jak zwykle nieubrana, a Kubcio z bar- 
dzo niesmaczną miną wyszedł do sieni. 

— Ach, to ty Izydorze! — zawoła, 
zdejmując futro z przybyłego — kopę lat... 
daję słowo kopę lat... 

— Ja, ja, w swej własnej osobie — 
mówi tubalnym głosem. wtaczając się do kan- 
eellaryi wysokiego wzrostu mężczyzna. — Ale 
ty mój Kubo, żebyś nie przemówił, tobym 
cię nie poznał... Bój się Boga, co się z cie- 
bie zrobiło ? Zmalałeś, schudłeś, wyrudzia- 
łeś jak stara wiewiórka... No, pójdźźe do 
okna, niech ei się przypatrzę.... Prawda, wy- 
glądasz jak człowiek, na którym już mech 
rośnie..... Czegóż stoisz, uściśnijże mię... 

— (6% chcesz, przy gospodarstwie... 
tego... — sumituje się zażenowany pan Ja- 
kób. bo rzeczywiście w zabrudzonym kożu- 
szku i w wielkich nieczyszczonych butach 
gospodarskich wyglądał raczej na werkfirera 
ślusarskiej fabryki, aniżeli obywatela ziem- 
skiego. 

Przybyły. jak wiemy już, pan lzydor jest 
bratem stryjecznym i kolegą szkolnym pana 
Jakóba, obecnie notaryuszem w jednem z wię- 
kszych miast wschodniej Galicyi. W szkołach 
jeszcze uchodził za dowcipnisia, jak to mó- 
wią, kutego na wszystkie cztery nogi, teraz 
więc dość było spojrzeć na okrągłą i wie- 
cznie śmiejącą się twarz jego, na te wypukłe 
czarne i trochę przymrużone oczy, na duże 
czerwone wargi, aby odgadnąć, że te wszy- 
stkie szkolne przymioty, z przybytkiem sma- 
koszostwa jeszcze bardziej się spotęgowały. 

— Kuba, cóż ty oniemiałeś, czy eo? 


A każże poznosić rzeczy do jakiego kąta. i 
pójdź niech cię jeszcze raz uścisnę.... zegóż 
się boisz, obejdę się delikatnie z tobą , 


nem ezposć. (o do konieczności okupacyj, 
mowca nie uznaje pozytywnych argumentów 
hr. Andrassego, ale nie może także nie uznać 
konieczności zaniechania okupacyi, owszem 
skłonny uznać, że byle tylko okupacya nie 
była od samego początku zamiarem rządu, 
stanowisko rządowe było w ostatnich fazach 
rozwoju sprawy wschodniej o tyle prawidłowe, 
iż przyjęto okupacyę jako narzuconą okolicz- 
nościami. (o do sposobu przeprowadzenia 0- 
kupacyi, gani mowca, że nie rozwinięto od- 
Tazu dość znacznej siły zbrojnej; a co do 
podstawy okupacyi, nie podoba się mowey 
mandat berliński, który nie zadowala ani 
zwolenników okupacyi i ancksyi, ani prze- 
ciwników. Mimo to wszystko poczytuje 
mowca hr. Andrassemu za wielką zasługę, 
że przez kilka lat potrafił utrzymać pokój 
bez ustawienia armii w szyku bojowym i bez 
wielkich kosztów, któreby ztąd były wynikły. 
Nie godząc się tedy ani na podstawę, ani na 
sposób przeprowadzenia okupacyi, trzeba u- 
znać czyn dokonany; zachodzi tylko pytanie: 
czy to ma być aneksya? W tym względzie 
zgadza się mowea na wywody hr. Andrasse- 
go, że aneksya nie jest pożądaną i że mo- 
narchia dosyć wielka, by jej nie pragnąć. 
Ale nadto zważyć trzeba, że prowincye te w 
razie wojny osłabiłyby intenzywność naszej 
siły wojskowej, i właśnie dla skoncentrowa- 
nia sił w przyszłem a nieuniknionem roz- 
strzygnięciu kwestyi wschodniej za pomocą 
oręża trzeba ancksyi tej unikać. Mniej wię- 
cej tego samego dowodzi mowca pod wzglę- 
dem sił finansowych. Nie godząc się więc 
na aneksyę, uznaje mowca konieczność za- 
trzymania Bośnii i Hercegowiny w obrębie 
potęgi austro-węgierskiej, a _ najstósowniej- 
szym na to sposobem wydaje się mowcy owa 
okupacya sporadyczna, jakiej rząd myśli do- 
konać co do sandżaku Nowobazarskiego, a 
którą w komisyi budżetowej co do Bośnii i 
Hercegowiny także zalecał del. Kuranda, t. j. 
obsadzenie tylko ważnych punktów, miejsco- 
wości strategicznych i zabezpieczenie komu- 
nikacyj. Byłby to sposób zużywający naj- 
mniej sił wojskowych i finansowych. Nako- 
niec zwraca się mowca przeciw sprawozda- 
nin komisyi, bo przekonany, że w niem 
krzywda się dzieje ministrowi spraw zagra- 
nicznych, w którym trzeba uznać chęci rze- 
telne, konstytucyjny sposób myślenia i po- 
święcenie patryotyczne. Sprawozdanie komi- 
syi, niby to nie chcąc przesądzać o uchwale 
Rady państwa co do traktatu berlińskiego, w 
rzeczywistości przesądza jaknajbardziej. Mowca 
kończy uznaniem  wielkoduszności Sprawoz- 
dawcy Ńchaupa, który do niedawna gorący 
zwolennik hr. Andrassego, dziś podejmuje 
się pisać takie oto sprawozdania i bronić sta- 
nowiska tak nieprzyjaznego hr. Andrassemu. 
Stwierdza się na sprawozdawcy orzeczenie: 
„Czemże jest nienawiść? — Zatrutą miłością“. 
(Brawo!) 

Prezes oznajmia, że do głosu przeciw 
sprawozdaniu komisyi zapisał się jeszcze del. 
Chrzanowski, 

Del. Giskra stwierdza, że od samego 
początku zaburzeń wschodnich były obawy 
o niewłaściwe kierownictwo spraw zagranicz- 
nych. Zaraz przy pierwszem przejściu wychodż- 
ców bośniackich na terytoryum monarchii 


2 


obejście się z nimi było wcale inne niż z tymi, 
którzy w roku 1568 przybywali z Królestwa 
Kongresowego, a dalsze postępowanie wzglę- 


dem Tureyi w jej wewnętrznych kłopotach 


było jak najnieprzyjaźniejsze, czego mowea 
obszernie na przykładach dowodzi. Zarzuca- 
no nam uprzedzenie, radzono wysłuchać. mi- 
nistra; otóż minister dał swoje exposé i mo- 
żemy już wytworzyć sobie opinię nienprze- 
dzoną. A ta opinia nasza, opinia zarazem 
większej części ludności, potępia politykę mi- 
nistra; opinii publicznej zaś żaden minister 
na dłuższy czas oporu stawiać nie może. 
Anmalitycznie i syntetycznie na podstawie fak- 
tów dochodzimy do werdyktu potępiającego. 
Tu mowca zwraca się przeciw prasie pól- 
urzędowej, która wyśpiewywała hosanna. Da- 
lej potępia mowcea okupacyę z względów po- 
litycznych i finansowych, tudzież jako nieu- 
nikniony casus belli z Rossyą. Nakoniec roz- 
biera kwestyę konstytucyjną. W Austryi żad- 
nemu ministrowi niewolno bawić się choćby 
na chwilkę w absolutyzm; tataj zaś mamy 
postępowanie takie, albowiem bez naszej wie- 
dzy i woli, wbrew przepisom konstytucyjnym 
dokonano tego wszystkiego, a potem rząd 
przychodzi do nas po to tylko, abyśmy po- 
krywali koszta. Wobec takiej samowolności 
zkądże ma się brać zaufanie? Jest to ciężkie 
pokrzywdzenie etyczne. którego nie wynagro- 
dzą nam żadne przechwałki o bośniackim el- 
dorado. Dla tego też ja żadnych wydatków 
ministrowi nie przyzwalam. 

Del. Dunajewski (wedle stenogramu) 
Zabieram głos przeciw sprawozdaniu komisyl. 
Z stanowiska parlamentarnego nie jest to 
wprawdzie zupełnie prawidłowo, bo nie prze- 
ciw sprawozdaniu, lecz tylko przeciw wnio- 
skowi komisyi tej lub owej mówić i głoso- 
wać można; ale położenie rzeczy jest takie, 
Że podczas gdy nikt prawie, jak można przy- 
puszczać, nie sprzeciwi się liczbowym wnio- 
skom komisyi, zachodzi wielka różnica zdań 
co do wywodów znajdujących się w sprawo- 
zdaniu. Zupełnie pominę, że założenia komi- 
syi nie zgadzają się z jej wnioskami, że mię- 
dzy premisami a wnioskami panuje bardzo 
naprężony stosunek: bo właściwie trzebaby 
spodziewać się wniosku w myśl usłyszanego 
codopiero oświadczenia znakomitego mowcy 
z tamtej strony Zgromadzenia (iskry). Po- 
minę, czy to sprawozdanie wedle regulaminu 
rzeczywiście zawiera rezultaty obrad komisyj- 
nych; pominę też sposób i metodę walki, aie 
nie mogę sobie odmówić wyznać jawnie po- 
myłkę, że aż do chwili odczytania tego spra- 
wozdania byłem przekonany, że są prawidła 
nie pisane. ale przyjęto w całym świecie 
uobyczajonym, prawidła walki, o których- 
bym mniemał, że powinny być zastosowane 
także w dyskusyi parlamentarnej. W tym 
względzie jednak pomyliłem się. 

Zabieram głos, aby od siebie także przyczy- 
nić się do wyświecenia stanu polityki zagrani- 
czneji najważniejszego w tej chwili jej zadania, 
tj., sprawy wsehądniej. Zabieram głos tutaj, bo 
wedle mojego i drugich reprezentantów 
królestwa Ualicyi przekonania jedynie to wys. 
Zgromadzenie jest kompetentne do wydania 
sądu o polityce zagranicznej, do wyrażenia 
ufności lub niezaufania jej kierownikowi. Je- 
steśmy takiego przekonania nietylko ztąd, że 


w ogóle jest zasadą konstytucyjną, iż sprawy 
publiczne tam tylko ostatecznie mogą być 
załatwiane, gdzie za nie odpowiadać może. 
ten, kto niemi kieruje, lecz i ztąd, że mojem | 
przynajmniej osobistem zdaniem, delegacya 


Rady państwa w skutek skladu swego wier- 


niejszym jest obrazem wewnętrznej budowy 
i spójni tej monarchii, lubo rozmiary jej 
mniejsze od rozmiarów Rady państwa. (Gło- 
sy: oho! oho!) Jest to moje przekonanie, 
może mylne. 

Nie mogę też zgodzić się z komisyą, 
że czyni nas poprostu mandataryuszami Rady 
państwa, a sąd ostateczny o rzeczach tu trakto- 
wanych pozostawia wymicnionemu co dopie- 
ro miandantowi, a to tem mniej, ile że na 


zbicie mniemania panów wiernokonstytucyj- 
nych mogę powołać się na konstytacyę, któ- 
ra wyraźnie powiada. że delegaci niepowinni 
przyjmować Żadnych instrukcyj od swoich 
wyborców. Mandataryusz niezwiązany żadne- 
mi instrukcyami od swego mandanta stanowi 
dla mnie pojęcie prawnicze, nieco szczegól- 
ne. (Grłosy: bardzo słusznie !) 

Stadyum, w jakiem obecnie znajduje się 
polityka zagraniczna całej Europy, da się 
mojem zdaniem tak scharakteryzować: Oba- 
wy i nadzieje. troski i oczekiwania co do 
przyszłości mają swe źródło w traktacie ber- 
lińskim Nasze zapatrywanie o pierwszem 
źródle tak zwanej kwestyi wschodniej, nasze 
mniemanie o niebezpieczeństwach, grożących 
monarchii austro-węgierskiej, wypowiedzieliś- 
my już podczas ostatniej sesyi wys. delega- 
cyi po kilka razy przez usta szanownego pre- 
żesa naszego (Grocholskiego) i moje własne. 
Miałem zaszczyt, mianowicie krótko przed 
kongresem berlińskim, zwrócić uwagę, w ja- 
ki sposób możnaby usunąć niebezpieczeństwo 
nadwerężenia równowagi europejskiej i stwo- 
rzyć rzeczywistą równowagę w północno- 
wschodniej i południowo-zachodniej stronie mo- 
narchii Dla czego zaś tej kwestyi — a jest 
nią kwestya polska — nie poruszono wcale 
na kongresie, w to wchodzić nie będę; na 
skromnem stanowisku, jakie mi Opatrzność 
przeznaczyła, tajemnice te są mi nieznane, 
oraz trudności, z jakiemi tam walezyć przy- 
chodziło. Ale wolno mi jawnie ubolewanie 
wynurzyć, że zgromadzenie tylu i tak do- 
stojnych mężów stanu z całej Europy nieu- 
znało za rzecz godną trudu, żeby, nie po- 
wiem rozwiązać, ale przynajmniej poruszyć 
tę kwestyę, która jest piekącą raną w ciele 
Austryi i familii państw europejskich. i bę- 
dzie nią dopóty, dopóki się jej wreszcie nie 


rozwiąże. 
Traktat berliński — temu zaprzeczyć 
trudno — jest dziś jedynym fundamentem, 


na którym którykolwiek rząd europejski da- 
lej budować i interesa i prawa swoje obwa- 
rowywać może. Chętnie przyznaję, że trak- 
tat berliński juz pod względem stanowiska 
monarchii oznacza pewien postęp, acz skro- 
mny, ktorego jednak zbyt nizko cenić nie 
należy. Przypominam wys. Zgromadzeniu. że 
przed kilku laty kierownik spraw zagranicz- 
nych — nie mogę nazwać tej rzeczy wła- 
ściwym wyrazem, bo z urzędu nigdzie jej 
tak nie nazywano, ale publiczność tak ją na: 
zywa — że mówię, kierownik spraw zagra- 
nicznych krótko przed otwarciem delegacyj 


mo- 


wrócił do tak zwanego sojuszu trzech, A 
kszo- 


carstw północnych i że wówczas u wię 
Ści wys. delegucyi znajdował pochwały. My 
wówczas innego byliśmy zdania, bo sojuść 
ten wydawał się nam być mocno wątpliwdJ 
wartości dla jednego z jego czynników, t. J; 
dla tego, który znajduje się w środku. Dzi? 
zaś po kongresie berlińskim i jego traktati? 
widzimy monarchię austro-węgierską powi” 
zaną ze wszystkiemi niemal mocarstwami 
Europy. My z naszego stanowiska zaws%” 
wolimy, żeby o wielkich sprawach europel" 
skich stanowiły wszystkie mocarstwa, a wi * 
i te, którym można zaufać, że znają i 267 
chcą osłaniać interesa cywilizacyi zachodniej: 
niż żeby stanowić miało o nich kilka tylko 
mocarstw, które ostatecznie powinnyby Q0 
piero złożyć dowody, iż rzeczywiście opieku 
ja się cywilizacyą zachodnią. 

Dalej chętnie przyznaję, że traktat 
berliński eo do zawarowania interesów mo* 
narchii austro-węgierskiej w stronie połue 
dniowej w porównaniu z preliminarzem san” 
stefańskim także oznacza postęp. Temu Z= 
przeczyć trudno, o tem próżnoby słowa tra- 
cić. Mapa dodana do Księgi Czerwonej jasno 
dowodzi, że traktat berliński odparł Rossyę 
od tego, czego pierwotnie się domagała, lubo: 
co prawda, zachodzi pytanie, czy traktat 
sanstefuński nie był w  dyplomacyi tem. 
czem w życiu prywatnem często ludzie się 
rządzą, t.j. że umyślnie na to żądają zbyt 
wiele, aby uzyskać przyuajmniej tyle, ile 
właściwie się chce, a resztę przedstawiać 
jako ustępstwo. Nie mam sądu o tem, a je- 
dnak tak być może 

Ale zachodzi dalsze rytanie: Czy na 
prawdę można uważać traktat berliński za 
traktat europejski w wszystkich jego posta- 
nowieniach, za traktat, który na prawdę 
usuwa  niebezpieczeństwo, mojem zdaniem 
wiszące nam nad głowami, niebezrieczeń- 
stwo pamslawizmu politycznego? Lepszy on 
bez watpienia, a przynajmniej nie tak zły 
jak traktat sanstefański, ale z mojem prze- 
konaniem niewystarczający.  Pirzedewszyst- 
kiem należy nie zapominać, że powstały no- 
we państwa na półwyspie bałkańskiem, kti 
re byt swój formalnie przynajmniej zawdzię = 
czają traktatowi berlińskiemu Nie oddawaj- 
my się złudzenin: nowa Bulgarya, niby to 
niezawisła, będzie ostatecznie zawisła od te- 
go, kto pierwszy dla wrzekomego oswobo- 
dzenia jej chwycił za oręż. Ta zawisłość 
będzie tem większa, im bliższe jest etnogra- 
ficzne pokrewieństwo ludów, im  sciślejszć 
węzły także religijne: a nakoniec dla tego, 
ze jest wszelkie po temu prawdopodobien- 
stwo, iż przyszłym księciem Bułgaryi, jak 
już mówią, będzie ktoś, co obeeme jest pod- 
danym rossyjskim. Otóż to okoliczności, któ- 
re nie pozwalaja spodziewać się rzeczywi: 
stej niezawisłości. Mojem zdaniem możeby 
było już stósowniej stworzyć większą Bułga* 
ryę, aby wewnatrz niej stworzyć możność 
rozwoju autonomicznego i warunki samo- 
dzielności. 

Dalej idzie powiększenie Serbii i Ozar- 
nogóry, które dotychczas przynajmniej, jak 
świadczy ich historya, stały pod kierowni: 
czym wpływem polityki rossyjskiej. 

Zdaje się przeto, że pod tym względem 


TÁ 


widzę żeś mizerota.... Wypadł mi tu interes 
w te strony, i myślę sobie, osiem lat nie wi- 
działem Kuby, więc muszę go ucałować, no 
nadstawże twoją wiewiórczą trąbę!... Niech 
mię licho porwie aleś ty kompletnie podu- 
padł... 

Uwolniwszy się z uścisków Izydora, co- 
raz bardziej zakłopotany gospodarz wybiegł 
na ganek, kazał poznosić rzeczy do gościn- 
nego pokoju, w którym jak na złość z pole- 
cenia Maryni stały poustawiane rzędem ogro- 
mne garnki z mlekiem dla prędszego zsia- 
dania. 

— Moja droga — rzecze, wpadając do 
sypialni — ubieraj się prędzej i wychodź.... 

— Któż przyjechał ? 

Izydor, pamiętasz, ten notaryusz... 
— Pamiętam. a po co? 

Powiada, że tak, odwiedzić nas... Za- 
wołam Kasi i każę ci podać suknię... Mów- 
że prędko, którą włożysz ?... 

— Na długo? — pyta z najobojętniej- 
szą miną, stawając przed lustrem i rozplątu- 
jąc mizerne swoje warkocze, z których wyję- 
te szpilki do ust bierze. 

— Pewnie na parę dni... Bodaj go, 
rozsypał mi nasienie chińskich konopi.... Włóż 
tę w szkocką kratę, dobrze? w niej ci najle- 
piej... Zlituj się, tylko wyjdź jak najprędzej, 
i wyprowadź go do sali, bo wszystkie paczki 
z nasionami są porozwiązywane, a on mi po- 
rozrzuca.... Trzeba coś i na śniadanie podać... 
Nie wiem czy wódka jest... Mój aniołku, 
jakże, tę w kraty, czy w paski?... Masz tam 
co z mięsa... albo ser jaki, może gruszki su- 
szone, trochę konfitur... 

= Czego się tak gorączkujesz, mój 
Kubciu. Zaraz, zaraz, wszystko będzie; wi- 
dzisz przecie, że muszę się uczesać.... Powiedz 
niech tu przyjdzie Kasia... Albo lepiej weź 
klucze od szafki i poszukaj tam co potrzeha.... 

— A gdzież te kluczyki ?... 

— Dopiero co miałam , muszą tam le- 


żeć.... Ach jakiś ty prędki... Proszę cię szu- 
kaj w jadalnym pokoju... i 

— Nie ma w jadalnym! — wota już 
z powrotem zadyszany pan Jakób. 

— To może u dzieci... zawsze gdzieś 
Są... Proszę cię. każ mi dać wody do umy- 
cia... Boże drogi, to dopiero niecierpliwy... 
Najlepiej idź sobie i zabawiaj go, a ja na- 
tych miast przyjdę... i 

— Bo widzisz kochanie, to taki wygo- 
dniś i smakosz... Masz, przynioslem ci, tę 
w kraty... Ach, gdzież są te kluczyki... 

— Oto masz, znowu zgubiłam sznurek 
do włosów... To zawsze tak, jak mi stoisz 
nad karkiem.... 

— W ustach przecie masz sznurek.... 
O obiedzie też moja Maryniu pamiętaj, kurę 
zabić, czy co... Jeżeli wódki nie ma tej le- 
pszej, posłać do arendarza.... 

— Dobrze, tylko już idź odemnie.... Jak 
ciebie kocham , nie mogę, jak mię kto nagli... 

— Ale, ale to mleko każ wynieść z go- 
ścinnego pokoju. 

— Dobrze, tylko idź! 

— I dzieci ubrać porządnie — dodaje 
raz jeszcze wracając się ode drzwi. — Staslo- 
wi włożyć bluzkę... AE 

Odzwyczajony od przyjmowania gości 
pan Jakób, kompletnie stracił głowę, szcze- 
gólniej wobec pana Izydora, którego żarci- 
ków bał się Jak ognia... A czy go tu licho 
naniosło — myślał, trąc głowę i szukając 
owych kluczyków w dziecinnym po koju; a 
nie mogąc ich znaleść, z desperacyą wrócił do 
swojej kancellaryi.... 

— Myślałem, żeś tam już przepadł 
w uściskach Maryni — zawołał Izydor przy- 
patrujące się z drwiącą miną zakłopotaniu Ku- 
busia... Tak samo gruchacie ze sobą, jak daw- 
niej co? 

— Cóż znowu... 

. (= No przyznaj się, pod pantoflem sie- 
dzisz |... Czegoż się tak kręcisz koło tych na- 


co się 


} 


sion; nie bój się, ja nie jestem kura i nie 
zjem ci twojej pszenicy... Kj ty, ty Kubo... 
z ciebie zrobiło... pamiętasz Franię, hę? 
— Pst... dajże pokoj! — mówi ma se- 
ryo zarumieniony Kuba, grożąc palcem... 

— No, no... Ale słuchajno, coż to za 
jedna ta facetka co się tu kręci? 

— Jaka facetka ? 

— Ot ta brunetka z niebieskiemi ocza- 
mi; patrz patrz biegnie przez dziedziniec... 
Wcale sobie, wcale... Tandem tedy zawsze 
jesteś z cicha pęk... Ej stary hultaju, stary 
hultaju... 

— Dajże pokoj. to pokojówka żony, 
Kasia, bardzo porządna dziewczyna... 

— Więc niechże ta porządna przynie- 
sie tu wódki... Wyjechałem ze stacyi do dnia, 
a na polu dyablo zimno... Napijemy się... 
Nie bierz mi za złe, że się tak upominam, 
ale uważasz lubię bez ceremonii... - 

A mój drogi Izydorku bardzo pro- 
szę, i owszem... Zaraz przyniosą, już kazałem... 

To mówiąc wybiegł znów do jadalnego 
pokoju i kręcił się jak mucha w ukropie, szu- 
kając kluczyków, gdy Kasia, garderobiana pani, 
robi toż samo, to nalewając wodę do miednicy, 
to przerzucając ubrania dziecinne, to czysz- 
cząc trzewiki pani... Biegali więc w różnych 
kierunkach po pokojach i spotykali się we 
drzwiach co chwila z niezwykłym impetem, 
a Marynia wciąż potrzebnje czegoś. a prze- 
straszone dzieci otwierały szeroko blade do 
matki podobne oczęta. 

Nareszcie pan Jakób znalazł kluczyki, 
otworzył szafkę, i z gorączkową prędkością 
ustawił karafkę z wódką na tacy, wytarł kie- 
liszek chustką od nosa, wydobył pół bochenka 
chleba i kazał to wszystko zanieść Kasi do 
swego pokoju. 


Kasia owa jest sobie przystojna dziew- 
cayna, córka gumiennego, już trochę przy- 
uczona do usługi pokojowej. Krępa, przy- 
siadła, chichotka, z długim warkoczem opu- 
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szezonym na plecy, w jaskrawym gorsie uwy- 
datniającym jej figurę, w różowej paskowanej 
spodnicy, z kwiatkiem na głowie — ale bosa. 
Biega drobniutkim kroczkiem, kręcąc dzi- 
wacznie całą osobą, jednak od tego biegania 
wszystkie szklanki na stole dzwonią. — Pan 
Jakób wpadł jeszcze do sypialnego pokoju 
pomagając do ubrania pani, gdy Kasia jako 
osoba. znająca się na usłudze dworskiej, po- 
łożyła nu tackę serwetę złożoną w pierożek, 
nóż i widelec. tudzież dwie czarki z pieprzem 
i solą. Z tak obładowaną tacą, zacisnąwszy 
usta, wprowadziła się do kanceellaryi... 

- Hm widać coś dadzą gorącego — mówi 
do siebie notaryusz, oglądając serwetę, w któ- 
rej zawinięty jest nóż z widelcem, a nalaw- 
szy sobie kieliszek nieco żółtawej wódki, wy- 
chyla go jednym haustem... 

— A niechże ich wszyscy!... krzyknie 
i krztusi się i chrząka z takim hałasem, że 
Kuba usłyszawszy te jego chrząkania przy* 
biega do kaneellaryi. 

— No co ci się stało? i 

— Nie, tak zakrztusiłem się — mówie 
złośliwie pan Izydor — Czegoś mię zemgliło.-- 
No, przepijże do mnie. ; 

Kubcio w pospiechu nala? sobie kieli- 
szek z karafki i łyknąwszy odrazu, zaczyn* 
tak samo biegać po pokoju i trzepie rękami 
i zatyka sobie usta... Ależ to ocet... ; 

— Ha, ha, ha złapałem cię! — Ja $1 
napiłem, napij się i ty... Co dobrą wódka?" 
A niechże cię z twoją wódką... PZ 

Zrobił się znowu rwetes... Kubcio pobieg! 
do żony z rozpaczą, a ona jeszcze nie ubrane: 
bo właśnie zapina jakąś ogromną broszkę pod 
szyją... Zamiast on na nią, ona zgniewała SK 
na niego, że taki stary mężczyzna, a niecief* 
pliwy i roztrzepany jak dziecko. „ 

— Doprawdy wstyd mię za ciebie Ku 
cio, co ten pan pomyśli sobie o nas. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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teaktut berliński 
Wistycznych, dążn 
mulcem miarkują 
1e postępy w pe 


Stefatskiin 


nie jest klęską dla pansla- 
ości Rossyi, leez tylko ha- 
cym do pewnego stopnia 
órównaniu z traktatem san- 


nie jest tedy weal 
Jacym suns y wcale wystarcza” 
PA posobem, aby trwały przywrócić po- 


——— LL 


muszę 


SnD posiedzenia wieczornepo 
f Dunajewskiego i ca- 


wać tu mowę del. 


e w = p . 
m sprawozdanie. Po Dunajewskim 
wożdk lali Kuranda i Demel zaspra- 


nie SE S Ę : 

Spa m komisyi, Klaicz przeciw niemu. 

iwa m zamknięto posiedzenie o godzinie 3, 
Aczając wieczorne na godzinę Tma. 
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(Glosy rossyjskie.) 

„ Prasa rossyjska zajmuje się teraz prze- 
Unie wojną afganistańską. Gołos usprawie- 
lwia zupełnie emira, dowodząc, że rząd an- 

lolski nie miał słusznego powodu do wojny, 
ni Ją wywołał tylko dlatego, ponieważ emir 
de pozwalał na mięszanie się w wewnętrzne 
PB swego kraju. Gołos ma słuszność, tyl- 

: 26 połowa wojen zdarza się dla tych sa- 
Mych powodów. czasem lepiej upozorowanych. 
ołos woła dalej: „Anglia nie ukrywa swego 
zamiaru, że chce koniec położyć niezależności 
zj, pauistanu. W ten sposób Europa przekona 
“e nakoniec, o ile lordowi Beaconsfieldowi 
Przystoj prawo przybierania roli „obrońcy 
ŚWiętości traktatów“ roli, którą sobie od lat 
trzoch przywłaszczył, od początku dzisiej- 
szych niepokojów wschodnich. „Kto tam te- 
Taz głośno o traktatach mówi! przy polityce 
realistycznej . siły nad prawem, traktaty obo- 
Wiązują tyle ile pożytku przynoszą, są tylko 

Jednym ze środków rozpoczęcia nowego lub zam- 
knięcia zbyt już męczącego procesu.“ Takby 
Może odpowiedział p. Disraeli, gdyby odpo- 
Wiądał. Traktat dobry jest dziś o ile za nim 
Stoi odpowiednia armia“. 
Wszystko to zresztą spokojne. objekty- 
ŚR a nawet w porównaniu z dawniejszorui 
Obojetne uwagi. Nie spotykamy już od tygo- 
dnia owych roztrzągań , czy Rossya ina dać 
Ro 8 czyn i urzędową emirowi, czy jest 
a i EB chociaż gazety zagrani- 
Kia p. | ug. Ztg. dowodzą w bardzo do- 
ny sposób. że wojna afgańska jest tylko 
wstepem do drugiego. na wi kszą skalę prze 
prowadzonego aktu w dr SE E ho PS 
a JR All amacie wschodnim, 
ZA OBA zienniki petersburskie z po- 
glików ró powodzeń wojennych An- 
=p OBI że ci rychło zagarną Af- 
wa: | + Wówczas cały handel Azyi orod- 
wej przejdzie w ich ręce. 
ERĄ pisze Rus. Mir, i w sprawach 
TiTe umieją w lot chwytać sposo- 
e tracą czasu na wyczekiwania bez 
U ani na rokowania — kują żelażo póki 


` s | i 
Kite. osiągnąć rezultaty o ile można naj- 
szy, 026 przy stratach o ile można najmniej- 


a „to rozumne godło Anglii przy całej 
tym Tej nierozwadze jej przedsięwzięć poli- 
Angi 2- Nie ma co taić sobie, że obecnie 
zap z CY waja wielkie widoki powodzenia 1 że 
„*zpieczą swe zachodnie i północne granice 
JJ, zajawszy wąwozy, które od dawna bar- 
starannie były badane przez wojskowych 
à elskich. W ten sposób Wielka Brytania 
Bah niezmiernie korzystne dla siebie sta- 
Jak isko nietylko w Azyi, ale i w Europie". 
prawy zimy, w tym artykule Russkij Mir 
na „. Już rozgrzeszył Anglików za napaść 
emira, którą przed kilku dniami piętno- 
de Jako pogwałcenie wszelkich praw, trakta- 
eyi l innych podobnych rzeczy. Porównajmy 
aj tylko w tym poglądzie z tego samego 
tami brane, a przekonamy się o zadzi- 
jal Jącej pisma niekonsekwencyi. Lada liche i 
ŻW A dziś pokazuje dość wątpliwej wartości 
iie twa gen. Browna w wąwozie Khyber, 
i m mu dało forteczkę Alimusdżyd ale 
ka ts. Mira zdobyło dla Anglii. Dziwić się 
kę X nie można, kiedy w dzienniku nie ma 
i ; poczucia prawa, ani pojęcia słuszności, 
gi asad niewzruszonych, a tylko takie co 


cho 1 wają jak służąca na wabik szyldowa 


i giowka, Nie lepiej się zachowują Pet. 
. omostł, Według nich ze zdobyciem Af- 
Banistanu 


omea wszystkie rynki handlowe W Azyl 
lone © dostaną się w ręce Anglików, w 

ae panować będą niepodzielnie zwłaszcza 
by "ryj ule, gdzie dziś tylko Rossya mogła- 
za a potege przeciwważyć. Niedawno jesz- 
* saa inaczej Pet, Wied przemawiały; 
Rossya Pominając Już o ich dowodzeniu, że 
działy s obowiązki względem emira, wi- 
tęgi angielskiej, a Afganistanu grób po- 


R o AE Dobrnczy.) 
ukaresztu pis e m SĘ 
woz. 1TESZLU pisze 30 listopada spra- 
cie ee Politische Cor P dea e 
td haj przez wojska rumuńskie odby - 
Wojska "= , przeszkód. Wszędzie przyjęto 
Nizącya CONES z wielką sym atyą. Orga- 
a na «Bos ego kraju jest w pełnym toku, 
zególną uwagę zasługuje organiza- 


Gazeta Lwowska z dnia 7 grudnia 1878. 


tak nazywa się od wezoraj Dobrncza. Ta 
organizacya zawiera następujące postanowie- 
nia: Taksy stemplowe i wpisowe obowiązu- 
jące obecnie w Rumuni, podatek od napo- 
jów gorących, należytości cłowe za przywóz 
i wywóz, podatek od soli, mają od 1go sty- 
cznia 1879 być pobierane w Dobruczy w 
taki sam sposób i według tych samych 
norm į przepisów. jakie obowiązują w Ru- 
munii; natomiast handel tytoniem i tabata 
tudzież cygarami będzie w „Dobruczy eałkiem 
wolny i tylko plantatorowie tytoniu mają 
płacić rządowi rotznie nd) franków od 100 
kilogramów zebranego tyt niu Tytoń spro- 
wadzony z Rumunii ulegać będzie opłacie 
cłowej w wysokości 46 franków za 100 ki- 
logramów, tytoń zaś sprowadzony z innych 
krajów do Dobruczy ulegać będzie opłacie 
cłowej w wysokości 500 franków za 100 ki- 
logranów.  Zaszkodzi to w pierwszym rzę- 
dzie tureckim plantatorom. W gminach miej- 
skich pobierane będą z dniem I stycznia r. p. 
podatki gruntowe i zarobkowe według norm 
rumuńskich. W tym celu poczynił rząd pe 
wne przygotowania do przeprowadzenia ogól- 
nej konskrypeyi kupeów. przemysłowców i 
właścicieli gruntów _ po miastach. podczas 
gdy gospodarze WIEJScy otrzymają t z. tapi, 
czyli skrypta licencyjne, na mocy których 
bez opłaty podatków i danin będa mogli w 
ciągu r 1879 uprawiać swè grunta. Cały 
rumuński organizm finansowy i wszystkie 
inne podatki rumuńskie zostaną zaprowadzo- 
ne w Dobruczy dopiero z dniem I stycznia 
1850. Pod względem administracyjnym po- 
dzielono całą Dobruczę na trzy obwody : 
Tulcza, Kiistendże i Nowa Sylistrya. Na 
uwagę zasługują instrukeye dane prefektom 
powołanym do zarządu tych trzech obwodów 
przez rząd centralny. Powiedziano tam po- 
między Śnnemi: „Pierwszem staraniem pre- 
fekta powinno byé utrzymanie miłości i 
braterstwa pomiędzy rozmaitemi wyznaniami 
i narodowościami przez Ścisłe przestrzeganie 
zwyczajów i obyczajów, tudzież dogmatów 
każdego wyznania.“ Dalej polecono prefek- 
tom, ażeby w ogóle. kierowali się ustawami 
rumuńskiemi, z drugiej zaś strony, ażeby w 
wypadkach. W których te ustawy nie dadzą 
się pogodzić z zwyczajami | „ obyczajami 
w bDobruczy, nie zastesowy wali ich wcale 
Nad Czarnem morzem 1 nad Dunajem utwo- 
rzono 7 urzędów. cłowych u od granicy bul- 
garskiej dwa takie urzędy. Do zarządu dóbr 
rządowych przeznaczono na razie tylko 2 
urzędników, którzy mają spisać inwentarz, 
Sadownictwo jest rumuńskie, ale w wielu 
rzeczach zostało zastosowane do stosunków 
miejscowych, przyczem postarano się 0 to, 
ażeby nie rozrósł się rak toczący społeczeń- 
stwo tutejsze, to jest: pokątne pisarstwo. 
Prefektami zostali mianowani dwaj byli mi- 
nistrowie: Jerzy Ghika i generał Tobiasz 
(irophel, tudzież dotychczasowy pierwszy 
prokurator przy tutejszej apelacyi, Remus 
Oprean. Organizacya służby pocztowej 1 te- 
legraficznej jest także w pełnym toku * 


(Afgański teatr wojny). 

, Korpus peszawerski angielsko-indyjskiej 
armil inwazyjnej stoi już na zachodnim sto- 
ku grzbietu khyberskiego w Dakha, gdzie się 
zbiegają drogi prowadzące z doliny peszawer- 
skiej w dolinę rzeki Kabulu. Dakba jest sie- 
dliskiem naczelnika szczepu mohmaudzkiego, 
sprzyjającego Anglikom i była w ostatnich 
latach główną kwaterą nadgranicznych wojsk 
emira. Miejscowość ta leży nad strumykiem 
górskim spływającym z Safed Kuh, w kotli- 
nie mającej kilka kilometrów szerokości, a od 
doliny Kabulu jest oddzielona nizkim grzbie- 
tem gór, który nazywa się Mały (Khurd) 
Khyber. Okolica ta jest wystawiona na czę- 
ste powodzie. Wojska angielskie, które tu o- 
bozowały w r. 1542, ucierpiały wiele wsku- 
tek febry bagiennej, Za Khud-Khyberem roz- 
pościera Się szeroko dolina Kabulu. Brzegi 
rzeki są zasadzone drzewami owocowemi, po- 
między któremi palma daktylowa cieszy się 
największą opieką ze strony mieszkańców, 
jakkolwiek owoc jej nie jest bardzo smacz- 
ny. Pola aż pod urwiska górskie upraw- 
ne są przeważnie ryżem, który w handlu 
znany jest pod nazwą ryżu peszawerskiego i 
bardzo jest pokupny w północnym Afgani- 
stanie. Droga prowadzi naprzód brzegiem 
doliny, rzeka pozostaje kilka kilometrów po 
prawej ręce; gwałtowny szum wodospadów 
świadczy o silnym spadku doliny. Pod Cza- 
hardeh (Czardih) wspina się droga wązką i 
głęboką rozpadliną w górę i tak dochodzi aż 
w pobliże Dżellalabadu. Wsie sa tu liezne i 
okazałe; na punktach ważnych pod względem 
strategicznym pozakładano warownie, których 
mury zbudowane z niepalonych i tylko na 
powietrzu suszonych cegieł nie mogą stawić 
czoła europejskiej artyleryi. Stoki gór są do- 
brze uprawiane i zaopatrzone w rowy odpro- 
wadzające wody górskie. Jęczmień i proso 
udaje się tu bardzo dobrze; słoma dochodzi 
metra wysokości. Wsie te w roku 1842 da- 
wały tak wojskom angielskim jak i afoańskim 
dobre pomieszczenie. Afsańska komenda woj- 
skowa nie wdaje się w takie rzeczy jak pła- 


cenie żołdu lub zakładanie magazynów ży- | bedzie go broni? przeciw wewnętrznym i ze- 


3 


' cya finansowa w „zadunajskiej* Rumunii — | wności; oficerowie otrzymują po prostu upo- 
ważnienie do rekwirowania żywności i musza | 


się starać sami o utrzymanie tak swoje jak I 
prostych żołnierzy. To też emir zbiera teraz 
owoce swojej gospodarki; mieszkańcy doliny 
Kabulu musieli w ostatnim czasie żywić wiel- 
kie oddziały wojska i chwytają teraz za oręż 
aby wypędzić ze swych zagród nieproszonych 
i niemiłych gości. Dżellalabad położony 597 
metrów ponad poziomem morza rozpościera 
się ponad doliną na stoku górskim po prawej 
ręce od rzeki; liczy 3.000 mieszkańców i jest. 
na przestrzeni pomiędzy Peszawerem a stoli- 
cą kraju, Kabulem. największem miastem. Uli- 
ce są brudne, *domy dwupiątrowe, po naj- 
większej części odosobnione wśród ogrodów, 
w pałacu gubernatorskim mają się znajdować 
doskonałe wodociągi. Dawniejsze fortyfikacye 
zburzyli Anglicy w roku 1842. Za Džellala- 
badem dzieli się droga. Główna droga opu- 
szeza dolinę i prowadzi brzegiem dopływu 
Kabulu. Wzdłuż głównej doliny prowadzi 
wązka ścieżka, która przez wąwóz lataband 
uchodzi do doliny Kabulu. (Główna droga 
prowadzi przez szeroką dolinę coraz bardziej 
w górę; gaje i wsie są tu gęsto porozrzucane, 
sławnym jest Nimlabagh ze swoich wielkich 
ogrodów, założonych przez Mogula Szacha 
Dżehana, który tu sobie urządził pomieszka- 
nie letnie. Potężne cyprysy i platany dumnie 
podnoszą korony wśród granatów i krzewów 
jaśminowych; ale rowy już się pozasuwały a 
spływająca z góry woda popsuła klomby. Za 
Nimlabagh okolica jest już bardziej dzika; 
na ostatniej terasie leży na szerokiej równi- 
nie Gandamal, ostatnia miejscowość, w któ- 
rej jeszeze panuje klimat indyjski. Odtad 
wspinać się trzeba po ostrym gruncie łupko- 
wym na połoniny, które ciągną się ztąd w 
nieprzerwanym szeregu a% do przesmyków 
Hindukuszu. Najbliższa miejscowość jest 
Dżygdylik w wysokości 1.636 metrów nad 
powierzchnią morza, w okolicy pustej bez- 


drzewnej; tylko sam Dżygdylik posiada piękny | 


gaj. Niegdyś można było i na innych punk- 
tach napotkać grupy drzew ręką ludzka poza- 
sadzanych. Ale w r. 1939 kazał je pościnać Dost 
Mabommed nie chcąc z dalszych okolic 
sprowadzać drzewa dla lawet działowych 
Przez liczne głębokie rozpadliny prowadzi 
droga dalej aż do Tecynu doliną tegoż na- 


zwiska, która się ciągnie w góre aż do wa- 


wozu Szaturgerdan, punktu przejścia z doli- 
ny kurmoskiej do źródliska Loguru, dopływu 
rzeki Kabulu. Za Tecynem droga jest bar- 
dziej kamienista. Po stromym stoku trzeba 
się drapać do wąwozu Khurd-Kabnl Tutaj 
musiała w roku 1842 angielska załoga Ka- 
bulu w odwrocie do lndyj obozować przez 
noc. Wielka liczba zwierząt i ludzi zginęła. 
Pod Butlhakiem na wysokości 1904 metrów 
obozowali Anglicy w lecie owego roku; ztąd 
do Kabulu jest tylko 15 kilometrów. Zanim 
się t rzybędzie do stolicy państwa, położonej 
1950 metrów nad powierzchnią morza. trze- 
ba jeszcze przebyć nizinę zalewana często 
przez rzekę Logur W tej części doliny jest 
armia narażona na wielką zmianę klimatu. 
W październiku wyruszają szezepy koczo- 
wnicze z swojemi trzodami do Dżellabadu 
na leże zimowe; w styczniu przerywają 
zwykle śniegi na dni kilka komunikacyę 
z Kabulem. 


(Propozycye Rossyi.) 
| Z poufnego pisma agenta brytyjskiego 
w Peszawerze z 18 czerwca 1578 dowiaduje- 
my się o propozycyach, któremi Rossya 
chciała pozyskać sobie emira afgańskiego. 
Agent utrzymuje, że otrzymał je z auten- 
tycznego źródła. W piśmie tem czytamy: 
„Poseł rossyjski bawiący w Kabulu przedło- 
Jaś emirowi następujące propozycye rządu 
rossyjskiego: |) Emir pozwala na pobyt ros- 
syjskich agentów w Kabulu i innych miej- 
seowościach, gdzie pobyt agentów rossyjskiej 
narodowości wydałby się potrzebnym. Agen- 
ci mają atrybucye konsulów. 2) Emir po- 
zwala na rozkwaterowanie wojsk rossyjskich 
w czterech odpowiednich miejscowościach nad 
| granicą Afganistanu. Emir zobowiązuje się 
| użyczać tym wojskom swojej opieki. 3) Rząd 
rossyjski otrzyma pozwolenie na budowę dróg 
z Samarkandu przez Kata Kurghan, Khoja. 
Saliv i Balkh do Kabulu, dalej z Kabulu do 
Heratu wzdłuż rzeki Hamunu, przez równinę 
Indkho, przez Bala Murghab, Manuhak, Pan- 
di i Firoz-Koh a w końcu z Heratu do Kan- 
daharu za linię Garsmir. 4) W razie potrze- 
by pozwoli emir na przemarsz wojsk rossyj- 
skich wszystkiemi drogami prowadzącemi do 
|Indyj. 5) Komunikacya telegraficzna będzie 
urządzona pomiędzy Samarkandem, Kata 
Karghanem, Balkhem, Kabulem. Kandaharem 
i innemi miejscowościami, w których będą się 
znajdowali agenci i wojska rossyjskie. 6) W 
razie potrzeby będą wojska za odpowiednią 
zapłatą zaopatrywane w Żywność i wozy. 
| 7) Rząd rossyjski gwarantnje reprezentantom, 
następcom i spadkobiercom emira panowanie 
nad Afganistanem po wszystkie czasy. 
8) Rząd rossyjski nie będzie się zgoła mięszał 
| w wewnętrzne sprawy Afganistanu i doadmini- 
' nistracyi kraju. 9). Rząd rossyjski będzie się 
| starał o utrzymanie pokoju w Afganistanie i 


wnętrznym nieprzyjaciołom. 10) Władze TOS- 
syjskie będą uważały nieprzyjaciół Afganista- 
nu za własnych. 11) Gdyby się miała oka- 
zać potrzeba prowadzenia wojny w Indyach, 
to emir za wynagrodzenieni będzie zaopatry- 
wał w żywność żołnierzy rossyjskich. 12) Rząd 
afgański będzie miał swoich agentów w sto- 
licy Rossyi, w Taszkendzie i w innych miej- 
seowościach.* 


(Kongres w Washingtouie). 


Ozytamy w Koln. Ztg.: „Ostatnia se- 
sya 45 kongresu Stanów Zjednoczonych zo- 
stała otwartą dnia 2 b. m. w Washingtonie. 
W marcu 1879 zbierze się nowy kongres. 
Rozprawy toczyć się będą głównie nad wa- 
runkami wypłat w gotówee, jakie mają być 
zaprowadzone 1 stycznia 1879. Stany Zje- 
dnoczone są podobnie jak Rossya i Włochy 
zalane pieniądzmi papierowemi, które od 25 
lutego 1862 mają kurs przymusowy i któ- 
rych niepodobna wykupić, czyli ściągnąć z 
obiegu. Zachodzi tylko ta różnica, że gdy 
Rossya i Włochy pozbyłyby się ehętnie pa- 
pieru, w Ameryce istnieje wielkie stronni- 
ctwo zwolenników tych papierów t. z. Infla- 
cyoniści czyli (rreenbackierzy, którzy za ża- 
dna cenę nie chea się zgodzić na skasowa- 
nie pieniędzy papierowych. Z obu wielkich 
politycznych stronnietw krajowych republi- 
kuńskiego i demokratycznego, pierwsze jest 
za wypłatami w monecie brzęczącej, demo: 
kraci zaś, od czasów wielkiej wojny domo- 
wej sa zwolennikami pieniędzy papierowych. 
Dnia 14 styczula 1846 rozstrzygnął kongres 
mający większość republikańską, że z dniem 
| stycznia 1879 ma być puszczoną w obieg 
moneta brzęcząca. Była to uchwała niedo- 
rzeczna i już wówczas silnie atakowana, bo 
przecież nie nie przeszkadzało zaprowadzić 
już wówczas monetę brzęczącą a nie czekać 
aż 4 lata, zwłaszcza, ża można było przewi- 
dzieć, iż 1 stycznia 1879 roku większość 
w kongresie mieć będą demokraci. I w isto- 
cie przy każdych wyborach uzupełniających 
przybywało coraz więcej demokratów do kon- 
gresu a przeciw powyższej uchwale republi- 
kanskiej podnosiły się coraz silniejsze głosy. 
Ale ponieważ niepodobna było wystąpić sta- 
nowczo przeciw sumej zasadzie, przeto zgo- 
dzono się na wiosnę r. z. na bil? Blanda, 
według którego miała wejść w życie podwój- 
na waluta. Kongres zwyciężył wówczas więk- 
szością */; głosów nad protestem prezydenta 
i zachodzi pytanie, czy i teraz, wskutek po- 
dobnej uchwały nie zostanie odroczone po- 
stanowienie co do wprowadzenia monety brzę- 
czącej z dniem 1 stycznia 1879. Szczęściem 
dla Stanów Zjednoczonych niożna nazwać, 
że dwaj ostatni prezydenci, Grant i Hayes, 
pracowali nad jak najspiesznie szem ściągnię- 
ciem papierów z ohiegu. Tym razem, zdaje 
się, założy znowu prezydent veto przeciw od- 
roczeniu terminu , a wątpić należy, czy znaj- 
dzie się większość %/, głosów, któraby oba- 
liła ten protest. W kongresie demokraci 
wprawdz e i teraz posiadają jeszcze większość, 
ale wybory nowe dokonane w październiku 
i listopadzie wyraziły się stanowczo przeciw 
zwolennikom pieniędzy papierowych, a co 
więcej, obecna chwila jest bardzo korzystna 
dla zaprowadzenia monety brzęczącej, Ażio 


byr ' s a 
| złota, stóre w połowie 1864 r. podezas woj- 


ny domowej, gdy pod Washingtonem zjawił 
się patrol secessyonistów, wynosiło 859/,, tak, 
że musiano płacić 185 dolarów w papierze 
za sto dolarów złotych, to ażio wynosi obec- 
nie 'ją—,'/,, tak, że nieuniknione straty 
przy ściąganiu not ograniczyłyby się teraz 
do minimum. Ten piękny rezultat zawdzię- 
czyć należy w znacznej części prezydentowi 
Hnyosowi i jego sekretarzowi finansów, któ- 
rzy przemawiali za częściowem zastąpieniem 
nieściągalnych i nieoprocentowanych pienię- 
dzy papierowych, oprocentowanemi bonami 
skarbowemi. Co się zaś tyczy owych wyborów 
listopadowych i ich wpływu na zaprowadze- 
nie monety brzęczącej, to możnaby w pierw- 
szej chwili przypuszczać, że demokraci a 
wraz z nimi zwolennicy waluty papierowej 
odnieśli nowe wielkie zwycięztwo. Po doko- 
naniu jeszcze kilku wyborów uzupełniających 
bedą demokraci rozporządzali 149, republika- 
nie 130 a Greenbaeklerzy 10 głosami. Ponieważ 
Greenbackłerzy podzielą się prawdopodobnie 
na dwie równe części, z których jedna przy- 
siąpi do republikanów a druga do demokra- 
tów. przeto można liczyć, że demokraci bę- 
da mieli 154 a republikanie 135 głosów. Je- 
żeli jednak obliczymy rezultat wyborów we- 
dług stanów — a te decydować będą przy 
wyborze prezydenta — przekonamy się, że 
demokraci stracili bardzo znaczną część swych 
zwolenników na północy, że nowy ich zastęp 
rekrutuje się przeważnie z południa, gdzie 
można było spodziewać się takiego rezultatu. 
Nie należy więc spodziewać się zasadnionych 
zmian w dotyehczasowej polityce i można tyl- 
ko przypuszczać, że na ostatniej sesyi 45 
kongresu objawi się bezskuteczna prawdopo- 
dobnie dażność do odroczenia zaprowadzenia 
monety brzęczącej po za termin 1 stycznia 


1879 r.* 


KRONIKA 


Mianowanie. Elew lekarski dr. 
Franciszek Fuchs mianowany lekarzem asysten- 
tem rezerwy przy szpitalu garnizonowym nr 15 
w Krakowie. 


— Aleksander Halik, były po- 
seł na sejm krajowy, wybrany został członkiem 
rady powiatowej Mościskiej z grupy gmin wiej- 
skich. 

— Piękne i cenne zabytki 
oglądać można w muzeum przemysłowem miej- 
skiem, Są to rozmaite pamiątki po naczelnym 
wodzu armii polskiej w roku 183ł, generale 
Janie Skrzyneckim, a mianowicie: 1) Karabela 
ze złocistym portretem Batorego na klindze z 
napisem: „1675 Stephanus Bathori, Rex Po- 
loniae, a na grzbiecie klingi: „Naczelnemu 
wodzowi, Janowi Skrzyneckiemu, legja nadwi- 
ślańska.* 2) Szabla damascenka, ofiarowana 
generałowi Janowi Skrzyneckiemu przez p. Sir- 
henry, z odpowiednim napisem. 3) Pałasz da- 
masceński wojskowy. 4) Szpada z orłem bia- 
łym na gardzie. 5) Szpada z lwem belgijskim 
z czasów, gdy Skrzynecki był generałem w służbie 
belgijskiej. 6) Laska ze srebrną skówką i z 
srebrnem kółkiem, na którem napis: „Olszynka 
Grochowska, dnia 21 lutego 1831 roku.“ (Laska 
sama wycięta w tej olszynce). 7) Laska z ko- 
ścianą gałką. 8) Szlify nowe naczelnego wo- 
dza ze złotemi buławami, i srebrne epoletki. 
W pudełku karteczka ręką Ś. p. pani Skrzy- 
neckiej napisana: „Szlify te przywiózł memu 
mężowi z Londynu hr. Napoleon Walewski.“ 
9) Szlify naczelnego wodza, używane, ze srebrne- 
mi epoletkami. 10) Wielki krzyż Virtuti Mi- 
litari z koroną i wstęgą. 11) Takiż krzyż 
mniejszy bez korony. 12) la sama dekoracya 
w miniaturze. 18) Medal św. Heleny złocony 
i emaljowany. 14) Takiż medal bronzowy, oba 
w oryginalnem pudełku. lo) Dwie rozety. 16) 
Krzyż legii honorowej z korong. 17) Oficerski 
krzyż legii honorowej z koroną, rozetą i wize- 
runkiem Napoleona. Przedmioty te do sprze- 
dania wystawione są na pewien czas w muzeum 
przemysłowem. którego sekretarz udzieli bliž- 
szych szczegółów. 

— ©bchód jubileuszowy dwu- 
setnej rocznicy odsieczy wiedeńskiej stanowi 
ciągle przedmiot narad wybranejtym celem ko- 
misyi rady gminnej miasta Wiednia. Jak do- 
nosi Fremdenbł, komisya ta między innemi 
uznała w zasadzie, iż pomnik, który ma stanąć 
na cześć obrońców Wiednia podczas pamię- 
tnego oblężenia, poświęcony będzie pa- 
mięci nietylko, jak pierwotnie proponowano, 
tych, którzy aż do nadejścia odsieczy zdołali 
obronić miasto od napadu tureckiego, ale 
wszystkim owym osobistościom historycznym, 
które wz.ęły udział w pełnem chwały dziele 
odsieczy, jak mianowicie królowi Janowi III 
Sobieskiemu, księciu Lotaryńskiemu i burmi- 
strzowi Liebenbergowi. 

— Oficerowie austryaccy, któ- 
rzy udali się przed miesiącem do Persyi jako 
instruktorowie armii perskiej, z końcem zeszłe- 
go tygodnia przybyli do Tyfisu, ztąd po krót- 
kim wypoczynku udać się mieli przez jezioro 
Kaspijskie do Resztu w Persyi, a złamiąd do 
Teheranu. Podróż do Tyflisu odbyli bez wy- 
padku, najuprzejmiej wszędzie po drodze przyj- 
mowani przez konsulów austryackich i perskich. 
Imieniem szacha powitani być mieli w Reszcie. 


— Paryska akademia sztuk pię- 
knych na ostatuiem swem posiedzeniu miano- 
wała swym członkiem utalentowanego kompo- 
zytora. autora Króla Lahory p Juliusza Mas- 
senet, 18 głosami przeciw 13, które otrzymał 
drugi kandydat, Kamil Saint-Saens. Massenet, 
rodem z Montand w departamencie Loary i 
kilkakrotnie już uwieńczony nagrodami konkur- 
sowemi, liczy dopiero lat «47. Z utworów Mas- 
seneta znawcy najwyżej stawiają oratoryum 
Marya Magdalena i dzieło sceniczne Erynnie. 

— Listem gończym policyi ame- 
rykańskiej ścigany przeniewierczy sekretarz no- 
wojorskiego towarzystwa wyrobu wagonów sa- 
lonowych Angell, który z ukradziouą sumą 
120.000 dolarów umknął do Europy, w tych 
dniach przytrzymany został w Lizbonie, gdzie 
się wydawał za Anglika przybrawszy nazwisko 
Seymour. 


Nowy karabin. Jak donoszą 
dzienniki węgierskie, zegarmistrz Wirtz w Wa- 
cowicach skonstruował karabin, z którego można 
z łatwością dać 40 do 50 strzałów na minutę, 
przy bardzo prostym zresztą mechanizmie ze- 
garkowym. Wynalazca potrafił już jakoby zwró- 
cić na swój karabin uwagę ministra wojny. 

— © wielkiej kradzieży dono- 
szą znowu dzienniki zagraniczne Z wozu pa- 
kunkowego paryskiego towarzystwa Messagerie 
w drodze na dworzec północny w Paryżu, ukra- 
dziono w tych dniach paczkę z papierami war- 
tościowemi w sumie 700.000 franków, przezna- 
czonemi do Belgii Wóz był opieczętowany. 
Dotychczas nie zdołano wykryć nawet śladu 
złoczyńcy. 

— Nieszczęśliwy wypadek zda- 
rzył się w tych dniach w Pau Bawiąca tam 
rossyjska hrabina M. St. zbliżyła się tak nieo- 
strożnie do kominka, na którym rozłożony był 
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ogień, że w jednej chwili objęły ją całą pło- 
mienie. Nim nadbiegła służba z pomocą, nie- 
szczęśliwa już nie żyła. 


©kropbmy wypadek zdarzył 
się według Bosn. Corr. pod Jabłonicą w Her- 
cegowinie. Pięć wozów spadło z górzystej drogi 
do przepaści. Konie utonęły w Narencie. 


Matuzalem bośniacki. W 
mieście bośniackiem Bihaczu, które w ostatnich 
czasach było widownią bardzo krwawej walki, 
żyje starzec, muzułmanin nazwiskiem Kara Ali 
Pawanowicz, który wedlug świadectwa wiaro- 


godnych osób liczy obecnie lat 135. Pomimo 
półezternasta krzyżyka Pawanowicz ma być 


jeszcze tak silny, że bez wielkiego wysiłenia 
dźwigać może wory ze zbożem, ważące 40 ok, 
czyli eetnar, z mieszkania swego do młyna. 
Zęby, które w późnym wieku były mupowypa- 
dały, ostałniemi czasy odrosły mu na nowo. 
Starzec ten przeżył wiele przewrotów w swej 
ojczyźnie i brał udział w wiełu wojnach jako 
żołnierz turecki, Walczył jeszcze w zeszłowiecznej 
kampanii turecko-austryackiej, następnie za in- 
wazyi francuskiej w Bośnii w r. 1+09, a na- 
reszcie za pierwszego powstania serbskiego pod 
Jerzym Czarnym. Jeżeli Ali Pawanowicz rze- 
czywiseie liczy lat 185, to należy mu się bez 
wątpienia zaszczyt najstarszego w Europie czło- 
wieka. 

— Papież Leon XIII kreował nową 
akademię dla umiejętności historyczno-prawnych. 
Oprócz brata ojca św. wykładać kędą w tej 
akademii znakomici uczeni jak Visconti De Rossi, 
De Angelis, Re, Ruggieri i inni. 

— W procesie T”Kindta, sprze- 
niewiercy kilku milionów franków w banku bel- 
gijskim, zapadł dnia 4 b. m. wyrok. Przysięgli, 
na przedłożonych sobie 595 (!) pytań odpo- 
wiedzieli twierdząco, w skutek czego T'Kindt 
skazany został na l5letnie więzienie w domu 
poprawy, współoskarżony zaś dyrektor  rzeczo- 
nego banku HFuvrtamps, któremu zarzucono współ- 


winę z powodu zaniedbania należytej kontroli, 
na jednoroczne zamknięcie i 6000 franków 


grzywny. Koszta procesu tego wynosiły około 


250.000 franków. 


— Przed sądem wojemsiyca w 
Adryanopolu stawał w tych dniach młody Bał- 
gar, wychowaniec uniwersytetu odesskiego, na- 
zwiskiem Piotr Odżakow, który pelnił był pod- 
czas wojny obowiązek tlómacza przy sztabie 
armii rossyjskiej Odźżakow oskarżony był o ts, 
że napisał z San Stefano list do jednego z 
dzienników rossyjskich ze skargami na zarzą- 
dzających Bułgaryą urzędników rossyjskich, a 
to bez upoważnienia głównego zarządu armii 
Sąd wojenny skazał tego niesfornego brata But- 
gara na trzymiesięczne więzienie w twierdzy i 
pozbawienie pewnych praw cywilnych. 


— Wypadek na morzu. W tych 
dniach zatonął na morzu Czarnem parowiec 
rossyjski Worobiej, wiozący materyał artyleryj- 
ski z Mikołajewa do Batumu. Strata wynosić 
ma około 250.000 rubli, ładunek okrętu bo- 
wiem składał się z 10.000 nabojów prochu w 
tabliczkach, używanych do dział dalekonośnych, 
oraz z 10.000 pudów nabojów armatnich. 


-— 


Notatki literacko-artystyczne, 


(n) Fózef Szujski i Micha! Bo- 
brzyński przygotowują do druku podręcznik hi- 
storyi polskiej. Potrzeba takiej książki daje się 
czuć dotkliwie, a spodziewamy się wiele po tak 
zaszczytnie znanych pracownikach. Przy sposo- 
bności notujemy, że znakomity badacz na polu 
naszego prawa p Romuald Hube, ukończył dzie- 
ło o prawodawstwie Kazimierza Wielkiego, 
które jest niejako dalszym ciągiem „Prawodaw- 
stwa polskiego w XIIF w.“ 

(n) © najdawniejszej nazwie Po- 
łaków umieś-ił dr. Władysław Nehring, profe- 
sor uniwersytetu wrocławskiego, zasłużony prze- 
dewszystkiem w dziedzinie lingwistyki, rozpra- 
wę w ostatnim zeszycie Archiv für slavische 
Fhilelogie, w której nazwę Polaków wywodzi 
od poljana tj. pustej płaszczyzny, otovzonej la- 
sami, a późniejszą nazwę Lechitów od ruskiego 
słowa łjada, które oznacza również kraj pusty, 
nie wykluczając atoli innych wywodów. Rozpra- 
wa ta jest przyczynkiem do kwestyi. którą ze 
stanowiska historycznego napróżno kusili się 
rozwiązać Lelewel, Szajnocha, Bielowski i Ma 
ciejowski, każdy wprost odmiennie. 


— CA Z EA AWA M EE 


GŁOSY PUBLICZNE 


Ponieważ w ogłoszeniach dzienników 
znajdują się tylko ogólnikowe sprawozdania z 
wyboru większych posiadłości obwodu Sambor- 


skiego, z których wnioskować by można, Że 
wszelkie wybory lub absalntorya dane posłom. 


jednogłośnie uchwalane bywają — przeto pod- 
pisani oświadczają , że przy wyborze posła do 
sejmu krajowego, który odbył się w Samborze 
dnia 5 grudnia b. r. kandydatury pana Piotra 
Grossa, jednogłośnie dawniej wybieranegn po- 


| stanowiska, jakie zamanifestował mową swoją 
na uczcie dan j dla p. Hausnera. 


Sambor. 5 grudnia 1878. 


Juliusz Bielski, Konsta Pawlik GU e aE 
ulinsz Bielski, Konstauty Pawlikowski da aaa k Dundukow don 


Stanisław Tarnowski. Alexander Szeze- 
pański. Leonard Rychlicki. Piotr Ko- 
morowski. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— mrama 


* Targ Iwowski. (Sprawozdaue 
„twgodn e „e Izby haadl we; za czas od 28 listop. 
| do 30 list padi.) Wszystkie ceny za 190 kilo- 
| gramów. Pszenica 7.— do 8:25 złr. Zyto 4.70 
do 5.75 złr. Jęczmień 5— do 6'25 złr. Owies 
4— do5.10 zlr. Hreczka —-— do —— złr. 
| Kukurudza zeszłoroczna 3:50 do 6— zir. 
Kakurudza nowa 460 do 5:75 złr. Preso 
—— do —— zł Groch do gotowania 5.75 
do 8— złr. Groch pastewny 5.— do 550 
złr. Soczewica —— do —— złr. Fasola 
5— do 7.25 złr. Bobik —— do —— 
złr. Wyka 380 do 4325 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 25— do 44— zlr., przednia 


—— do —— złr., średnia —*— do — — 
zdr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —— do 
—— złr. Anyż plaski 28— do 3'— złr. 


Kminek 28-— do 30— złr. Rzepak zimowy 
8.15 do 11.75 złr. Rzepak letni 9— do 
11:25 złr. Rzepik zimowy —— do — — złr. 
Rzepik letni —— do —— złe. Lmianka 
S:50 do 10- zir. Nasienie lniane 10:50 do 
Il— złr. Nasienie konopue 7:65 do 8:— złr 
Chmiel —.— do —— złr. Spirytus gotowy 
27 — do 29.50 zër. 


' projekt konstytucyi dla księstwa bułgarskie” 


go, który w kwietniu p. r. ma wejść W 
cie. Opis Polit. Corresp. przytacza Je 
wiele innych szczegółów nadzwyczajnej. Mg 
rze cesarskim. Miał on sam powiedzieć, “í 
ji w Rossyi ma wielu zawistnych i nieprzy 
jaciół, ale car oświadczył, że może na M 
z całą pewnością polegać, i że car W 
dym razie stanie po jego stronie. Oto desav 
jakie ks. Dundukowa spotkać miało w LIST 
dyi To też opuścił on dwór carski zupe ne 
uspokojony i zaraz za przybyciem do R 
stantynopola oświadczył, że „teraz pie b 
się jaż nikogo* i weźmie się gorliwie d 
pracy około organizacyi północnej Bułgar" 
Wyraził się także, że pod żadnym wau 
kiem nie przyjmie kandydatury na tron bt 
garski, ponieważ jest już za stary i czuje P% 
trzebę spokoju. „Skoro tylko dokonam P% 
wierzonego mi przez cara dzieła organiza 
cyjnego. zaraz usunę się od służby public% 
nej. Moim kandydatem do tronu bułgarskić” 
go jest czarnogórski prezydent senatu Bo%0 
Petrowicz, chociaż nie smiałbym twierdzić 
że zdola on pozyskać większość w Buk 
garyi.* 


yrth 


Savfeot b asza sam najmniej ze wszyst“ 
kich był przygotowany na upadek swego gi- 
binetu. Dnia 4 grudnia rano chciał właśnie 
poslać swego prywatnego sekretarza do mi- 
nistra finansów z prośbą, aby urzędnikom 
miasta i ministerstwa ze względu na rozpo” 
czynające się w południe święto bairamu wy- 
płacił część zaległej pensyi, gdy nagle zj% 
wił się u niego sekretarz sułtański i zażąda 
wydania pieczęci państwowych, które też Sav- 
fet natychmiast wydał. Co się tyczy przyczy! 
upadku Savfeta baszy, to zarzucano mu, %* 
podczas rokowań z księciem Łabanowem 0 


OSTATNIA POCZTA 


Cesars Wilhelm powrócił przedwczo- 
raj do Berlina, i objąl napowrót rządy swego 
państwa. Dzienniki niemieckie przepełnione 
są opisami owacyj. jakiemi ludność stolicy 
przyjmowała swego monarclię. Pierwsze słowa 
cesarza do oczekujących go na dworcu do- 
stojników były, że z mięszanem uczu- 
ciom radości i boleści powraca do swej sto- 
licy. W przemowie do ministrów i prezyden- 
tów Izb podziękował cesarz za uchwalenie 
ustawy przeciw socyalistom i wyraził 
życzenie, aby władze wykonawcze rozwinęły 
energiczną działalność dlu osiągnięcia celu 
tej ustawy. Cesarz prawą rękę nosi jeszeze 
na temblaku. 


Pokojowy ton mowy tronowej an- 
gielskiej tłómaczą niektóre dzienniki tem, 
że w ostatniej chwili przed otwarciem parla- 

ientu nadeszły z7 Petersburga bardzo sta- 
nowcze zapewnienia, że Rossya ani w Euro- 
pie ani w „lzyi nie będzie występować nie- 
przyjaźnie przeciw Anglii. Przyrzeczenie to 
ma pochodzić od sunego cara a forma jego 
ma być tak obowiązującą, że rząd angielski 
na razie musiał mu dać wiarę. 4 tego po- 
wodu w ostatniej już chwili zmienił lord 
Beaconsfield brzmienie mowy tronowej, usa- 
wająć z niej wszystko, coby mogło być nie- 
przyjemne dla Rossyi. 


O pobycie ks. Dundukow-korsa- 
kowa w Liwadyi podaje Polit Corr 7 
autentycznego Źródła bardzo ciekawe spra- 
wozdanie, które zostaje w zupełnej sprzecz- 
ności z dotychczasowemi wersyami. Książę 
Dundnkow przybył do Liwadyi 19 listopada. 
Zaraz nazajntrz po jego przybyciu dał car 
na jego cześć obiad galowy, na którym po- 
jawił się w uniformie pułkownika dragonów 
kaukaskich, przy który h ks. Dundukow lat 
18 służył, Podczas bankietu wzniósł car na 
cześć „weterana z Kaukazu“, nastepujący 
toast: „Moi panowie! Przykładam wagę do 
tego, aby oznajmić wam, że wziąłem ten u 
niform na» cześć naszego dawnego kolegi, 
którego mamy przyjemność widzieć dzisiaj 
w naszem gronie“ Na drugi dzień spotkała 
księcia jeszcze większa łaska, Carowa zapro- 
sila go do swych apartamentów na obiad, 
w ktorym oprócz niego tylko jeden car brał 
udział, Podczas czterodniowego pobytu księ- 
da w Liwadyi miał on kilkakrotnie długie 
konferencye z carem o położeniu w Bułgaryi 
i wschodniej Rumelii. Car, wysłuchawszy 
szczegółowych raportów ks. Dundukowa, po- 
chwalił zupełnie jego politykę, powtarzał, że 
wie dobrze, jakie czekają go trudności i ja- 
kich ma nieprzyjaciół i potwarców, ale po 
dojrzałej rozwadze wszystkich okoliczności 
musi pochwalić jego postępowanie i może go 
tylko wezwać, aby wytrwał na obranej dro- 
dze. Car okazał się gotowym wykonać trak- 
tat berliński, ale dodał, że misyi chrześciań- 
skiej, jakiej się podjął, zamierza dopełnić, i 
że woj-ku jego wtedy dopiero opuszczą Tur- 

|eyę europejską, gdy Porta sama spełni swe 
| zobowiązania i okażą się pewne rękojmie po- 


zawarcie ostatecznego pokoju nie przestrzegał 
należycie interesów Turcyi i że wobec Gre- 
cyl okazywał się zanadto pobłażliwym. Wie- 
czór 3 grudnia udali się do sułtana Chaired- 
din i Said baszowie ` i zwrócili jego uwagę 
na to, że możnaby od Rossyi zwłaszcza +“ 
do kosztów wojennych wytargować dalek“ 
większe ustępstwa, gdyby rokowania prowa” 
dzi! encrgiczniejszy człowiek, któryby by! 
równocześnie dzielnym finansistą; niebawem 
toż zadecydował sułtan dymisyę w. wezyra. 
ministra wojny i sz:ika-uł- Islam, Mukhtara 
beja, który przed kilkoma dniami jeszcze za- 
wezwał unamów, aby do ludn przemawiali W 
bardziej pojednawczym tonie. Mahmud Damat 
basza nie był podezas tych dwóch dni w pa- 
łacu i w ogóle nie miał się w niezem przy” 
czynić do nowej zmiany ministerstwa. 


, _W parlamencie włoskim pojawił 
się 5go b. m. minister -prezydent Cuiroli. 
powitany nucznemi oklaskami. lzba prowa- 
dziła dalej obrady nad interpełacyani. Fin- 
zi krytykował niektóre czyny ministerstwa. 
Urispi uderzał na wewnętrzną politykę ga- 
binetu, Solla w odpowiedzi na wywody Cris- 
piego wyjaśnił, dlaczego ministerstwo w r. 
1870 nie zalecało ułaskawienia Barsante go. 
Minister Zanardelli odpowiedział następ- 
nie na oskarżenia podniesione przeciw jego 
czynnościom i wyłuszczał idee gabinetu co 
do prowencyi i repressyi. Wskazywał, że klu- 
by Barsantego i stowarzyszenia republikańskie 
powstały głównie za dawnego gabinetu, a w 
ostatnich czasach nie wiele ich założono. Rząd 
zamierza zrobić użytek z przysługującego mu 
prawa prewencyi, która jest podstawą pu- 
blicznego bezpieczeństwa. Ubolewał on nad 
zajściuni ostatniemi i oświadczył, że zarzą- 
dził potrzebne środki dla zabezpieczenia pu- 
blicznoj spokojności. 

Dalsze rozprawy odroczono na dzień na- 
stępny. 


Bliższe szczegóły zwycięstwa gen. Ro- 
bertsa nad Afganami w wąwozie peiwar- 
skim podaje Biuro Reutera w telegramie 7 
Lahory z 5 b. m.: „Generał Roberts, obszedł 
szy w nocy lewe skrzydło stanowiska nieprzy” 
jacielskiego, zaskoczył nieprzyjaciela. Podczań 
kiedy dwa pułki wyparły nieprzyjaciela z kil- 
ku stanowisk, usiłował tenże dotrzeć do Ko“ 
tulu; gdy jednak uderzenie z tej strony Ni" 
było stosownem, generał zagroził wojsku af- 
gańskiemu z tyłu i uderzył potem na Kotul; 
który obsadził. Nieprzyjaciel otrzymał 4 pułk! 
w posiłku, stawiał rozpaczliwy opór i miu 
dobrze obsługiwaną artyleryę. Porażka jeg” 
była zupełną. Anglicy zdobyli 18 dział 
i znaczną ilość amunieyi. Ze względu na siły 
Afganów i trudność położenia straty Angli- 
ków są małe. Wojsko biło się nad podziw 
walecznie. Teraz rozpocznie się pochód 
wąwozowi Skutar Gardon“. Gdy obecnie tak- 
że wąwóz khyberski jest już dostatecznie 2% 
bezpieczony, mają Anglicy otwarte dwie dro” 
gi do pochodu na Kabul. Generał Robert? 
spisał się dzielnie i powetował nad spodzie” 
wanie szybko porażkę poniesioną 30 listopad? 
w wąwozie peiwarskim. O tej porażce Pod. 
Stamiard nastepujące bliższe szczegół) | 


„Wczoraj — tak pisze korespondent — Gdy 


słą — głosami swemi nie poparli z powodu | lepszenia losu chrześcian. Uar potwierdził | czyliśmy bitwę u stóp Peiwaru-Kotalu. 


wojska nasze 


" - 
wąwozie i cio szły znaczny kawał drogi w 


aeisi ii założyć obóz dla przeno- 
SAR RA nieprzyjaciel nagle z ukry- 
minującej ka z wierzchołków góry do- 
chciała WYBIORE nieg, , Artylerya nasza 
sez spi nieprzyjaciela z zajętego 
R WA A zapadł zmrok, 
owna polecić g a oberts za rzecz sto- 
"Są żę AR om, ażeby cofnęły się 
działow A nieprzyjącielskich pocisków 
Lieprz - 8 We środę wieczorem opuścił 
- ANA swoje obozowisko. Doniesienia 
ciel ancow wsi Tari o ruchach nieprzyja- 

„a były bardzo niejasne i sprzeczne z sobą. 

elu u nas miało ta przekonanie, że mie- 
a oy wsi Tari chcą nas zdradzić. Wczo- 
.JSze wypadki dowodzą, jak niebezpieczną 
Jest rzeczą wydawać polityczne i militarne 
zarządzenia na podstawie doniesień afgań- 
skich. Generał Cobbe wysłał 5 pułk piecho- 
„J pundżabskiej pod dowództwem majora 

acqueen, majora Pracht'a i kapitana Halla 
do wąwozu po lewej stronie, z poleceniem, 
ażeby obszedł wąwóz i przekonał sie o rze- 
Czywistej sile nieprzyjaciela. 29 pułk piecho- 
ty postępował w ślad za pułkiem 5 pod ko- 
menda pułkownika Gordona, majora Chauner, 
apitanów M'Leod, Voyle, Read i poruczni- 
ka Pinotta Przy tym oddziale były także 
uwa działa górskie. Wkrótce potem wyru- 
szył 8my pułk królewski pod dowództwem 
pułkownika Drewa i majora  Taunera. 
Comshi (?) z resztą kolumny wspinał się w 
S0rę środkiem wąwozu. W krótkim czasie 
przybyła na to samo miejsce kolumna gene- 
rała Thelwalla. Wojska zajęły stanowiska na 
równej wyżynie, mającej kształt amfiteatru. 
Netki mieszkańców wsi okolicznych stały do- 
koła nas na skałach. Zdawało się, że każdy 
Z nich ma około 6 sztuk broni... Zrobiliśmy 
Następnie to niemiłe odkrycie, że nieprzyja- 
ciel odkrył nasze stanowiskau wstępu do wą- 
Wozu, i że za wałem drzew jodłowych, na 
Szezycie góry Peiwar, ustawił bateryę. Z te- 
50 szczytu spadał na nas grad kul; polecono 
tedy każdemu żołnierzowi, ażeby krył się po- 
2a skały po prawej stronie. Korespondent 
pisze następnie, że chociaż jedno działo nie- 
przyjacielskie zostało zdemontowane, mimo to 
strzelali Afghańczycy z drugiego działa tak 
aa że artylerya angielska otrzymała na- 
siać wycofania się z wąwozu. Wojska są dzi- 
BRL. zmużone, albowiem wczoraj mu- 


KIA zrobić 24 mi 1 j 
dy zrohić 2 U. nie majac nawet cza 
pożywić się. Mimo to pał oi o- 


SZ 


pożywić się. M ają one żądzą zmie- 
rzenia się z nieprzyjacielem“ 


LALRGRAJEY GAZETY LWOWSKIEJ 


(ma > Budapeszt, 6 grudnia. 
"e. pryw.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
wsród rozpraw nad budżetem mini- 
Sterstwa spraw zewnętrznych przema- 
wiał ostatni przed zamknięciem dys- 
usyi ks. Ozartoryski. Oceniając 
traktat berliński w porównaniu z tra- 
tatem san-stefańskim, uznaje mowca 
orzyści, jakie z układów berlińskich 
spłynęły na monarchię austryacką. 
olorąc atoli rzecz bezwzględnie, tra- 
stat berliński jest paktem niekorzyst- 


+ 


5 


nym, raz ponieważ zezwolił na zatrwa- 
żające rozwielmożnienie się Ros- 
syi na półwyspie bałkańskim, gdyż 
badź co bądź mimo wszelkich zastrze- 
żeń traktatu berlińskiego i mimo wszel- 
kich międzynarodowych komisyj, obie 
Bułgarye pozostaną tylko hołdownicz- 
kami Bossyi; powtóre, ponieważ traktat 
ten nie zapewnia trwałego pokoju Eu- 
ropie. W każdym razie można rzec 
stanowczo, że traktat berliński nie roz- 
wiązał wcale kwestyi wschodniej. Ja- 
koż niepodobna załatwić trwale i rady- 
kalnie kwestyi wschodniej, nie uwzglę- 
dniwszy sprawiedliwie innej kwestyi, 
która w czasowym tylko letargu spo- 
czywa, t. j kwestyi polskiej. 
Posiadanie ziem polskich na- 
daje Rossyi wrzekome prawo a zaťa- 
zem siłę materyalną do odgrywania 
roli opiekunki i obronicielki szezepów 
słowiańskich. Dopóki Rossyi nie zo- 
stanie odjęty ten pozorny tytuł pra- 
nie można jej będzie położyć 


wny, , ie 
tamy w rozszerzaniu sfery „jej wpływu 
i potęgi. Wszystkie inne środki pozo- 


staną tylko palliatywami. Zagrożony 
interes Austryi wymagać będzie no- 
wych okupacyj. O kwestyi dalszej po- 
lityki wschodniej wyraża się mowca: 
Wieczne skargi i ubolewania na nę- 
dze finansową i bezwzględne zamiło- 
wanie pokoju, które wojnę uważa za 
złe absolutnie najwyższe — to zaiste 


nie sa wcale mądre i trafne wska-| 


zówki dla przyszłej polityki zewnętrz- 
nej. Stanowcze wystąpienie, energiczna 
akcya bez słabości, bez ustępstw i 
kompromisów przeciw wszelkiemu dal- 
szemu wzrostowi potęgi rossyjskiej — 
oto jedyny środek przeciw dalszym 
uszczerbkom interesów monarchii, je- 
dyny sposób uspokojenia ludności. 
Konstantynopol, 6 grudnia. 
Dziś zebrała się konfereneya celem u- 
suniecia trudności w kwestyi granie 
rumelskich. Wszyscy ambasadoro- 
wie otrzymali od swych rządów upo- 
ważnienie do udziału w tej konferenc £. 


Wiedeń, 7 grudnia. (Tel. pr.) 
Generałowie Filipowiez i Jowanowicz 
przyjmować będą w przyszły wtorek 
na dworcu pułk nr. 32, wracający Z 
Bośnii, i odbędą na jego czele wjazd 
do Wiednia. i 

Budapeszt, 7 grudnia. (Zel. 
pryw.) Jak donosi Pester Lloyd, usta- 
nowiony został w Bośnii i Herce- 
gowinie rząd krajowy w prowi- 
zorycznym zakresie działania. Na czele 
rządu stoi tymczasowo komendant ar- 


rządu krajowego, który podlegać bę- 
dzie ministrowi spraw zewnętrznych. 
Szef rządu piastuje najwyższą władzę 
policyjna, nadzoruje prasę i sprawy 
paszportowe, kontroluje administracyę 
i wykonywa władzę dyseyplinarną. 
Rząd krajowy ma siedzibę w Seraje- 
wie. 

Budapeszt, 7 grudnia. Au- 
stryacka delegacya ukończyła 
na wczorajszem południowem posie- 
dzeniu rozprawę nad budżetem mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych. Po dłuż- 
szych przemówieniach ministrów By- 
landta, Hoffmana i Andrassego, którzy 
bronili polityki rządowej, przyjęto 
wszystkie pozycye budżetu minister- 
stwa spraw zewnętrznych bez zmian 
według wniosków komisyi, 

Mionstamtynopol, 7 grudnia. 
Osman basza zjechać się ma z gen. 
Totleb e nem temi dniami w Gzorlu. 

Wskutek nominacyi Chaireddi- 
na baszy wielkim wezyrem, podnosi 
poseł angielski Layard wielkie tru- 
dności w kwestyi przyrzeczonej Por- 
cie 25 milionowej pożyczki. 

Jutro odbyć się ma konferencya 
wszystkich komendantów korpusów, 
rozstawionych w pobliżu Konstantyno- 
pola, celem naradzenia się nad ewen- 
tualną obrona stolicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 grudnia 1878, godz. 2 
min. 13. Losy kredytowe 163:—, Węg. akcye 
kredyt. 213:—. Akcye anglo-austr. 98:—. 
Akcye banku Union 67:30, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 235:—, Akcye kolei północnej 
20150, Akcye kolei południowej 68-75 Akcye 
kolei Alföld 11475, Akcye kolei Elżbiety 
158:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow, 128:50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 11250, 
Akcye kolei Rudolfa 115:—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
65:50, Galic. oblig. indemn. 84—, Losy 
z r. 1864 13925. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej ——, Akcye banku obrotowego 100—, 
Losy tureckie 22:—, Akcye kolei węg.-galie. 
——, Akcye kolei państwowej 25550, Ak- 
cye banku związkowego 108:25, Rubel papie- 
rowy 1'183/,, Wiedeńskie losy 90:80, Wę- 
gierskie losy 80:50, Mark. niem. 57:40, Wẹ- 
gierska renta 83:80. Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, dnia 6 grudnia, godz. 5 
minuta 55. Akcye kredytowe 23075, Anglo- 
austr. ——-, Akcye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 235'25, Południowa 6875, 
Renta pap. 61:22, Galic. bank hip. 90:40, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw, 
banku włośe. 91.70, Losy z r. 1860 ——, 
Sos 9:30, Rubel papierowy ——. 


Wiedeń, dnia 7go grudnia, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 231:30, An- 
glo-Austr. 98:25. Unionsbank 67:50. Kolej 
Karola Ludwika 235:—, południowa 68-75, 
Rubel papierowy 1'183/,, Gal. listy zastawne 
-——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Mark. 
niem. —— Gal. bank rustykalny —*—, Lo- 
sy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:29. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowy i literacki“ 
za grudzień dla prenunmeratorów cało 
t póiłrocznych. 


NADESLANE 


Do Wiel. Pana Neuhófera c. k. 
optyka we Lwowie. 


nadwornego 


Wielmożny Panie! 


Potwierdzam odebranie ewikiera, a zara- 
zem składam podziękowanie za akuratność i 
rzetelność roboty. Już to muszę przyznać, że 
towar z Wiel. Pana handlu zasługuje ze wszech 
miar na pochwałę. Zrobiłem to doświadczenie 
szczególnie na sobie i moich kolegach, którzy 
nie mogą znaleźć słów na pochwałę Pańską. 
Zdaje mi się, że okoliczność, iż kupiony u Wiel. 
Pana ewikier już cztery lata noszę, najlepiej 
powinna Go każdemu zalecić, dlatego też zawsze 
zadaniem mojem będzie najprzychylniej o han- 
dlu pańskim się wyrażać. Proszę przy sposo- 
bności przyjąć moje prawdziwe poważanie. 


Błażejowski, 


pz 


a 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 7 grudnia 1478 o godz 7 rano. 
Barometr 726.74mrm. Psychrometr suchy 120° 
Psychrometr wilgotny 0.5%C. Prężność pary 4.6mm 
Wilgoć 92/,. Zachmurzenie 9. Wiatr SEL. Ozon 7. 
Opad. w mm. 4 ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza +-  0.5"R. 
Barometr opada. 
wam W 


Przyjechali do Lwowa 
daia T grndnia 1878. 
Hotel Langa. 

Pp. A Rozwadowski z Wiązowy. A. Żar- 
ski z Kulawy. F. Geiduszek z Wiednia. J. 
Gerstl z Wiednia. B. Schnerr z Olomuńca. 

Hotel George'a 

Pp. A. ks. Lubomirski z Miżyńca. J. Du- 
nin Brzeziński z Lazany. A. Horowitz z Bro- 
dów. J. Schwarz z Wrocławia 

Hotel Europejski. R 

Pp. G. Babitschoff z Rossyi. S. Bryk- 
czyński z Pacykowa. Dr. W. Mochnacki z Prze- 
myśla. L. Fischer z Wiednia. L Hirschen- 
hoffer z Wiednia. 

Hotel Angielski. 

Pp. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. T. Ser- 
watowski z Bucniowa. J. Sumowski z Wołynia. 
K. Krzemiński z Tłumacza. F. Kolischer z Bro- 
dów. H. Pardini z Czerniowiec 

Hotel Kuhna i 

Pp. K Juszezyński z Żółkwi. M. Kru- 
szelnicki z Płuchowa. J. Zebrowski z Kniazio- 
łuki. Dr. A Bieńczewski z Dobromila. 

<tdjechzli ze Lwowa. 


Pp. Eksc. hr. Herberstein do Krakowa. 
A. hr. Potocka do Oleszye. E. Rożański do 
Wysocka. 


É mii. Później mianowany zostanie szef Usposobienie silne. 
z SEE 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 


Lwów, dnia grudnia 188. 


płacą żądają 
walutą austr. 
„_ L Akeye za sztukę. sjałr et. złr. ct. 
gol g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k.5-]235— 237 — 
R= lwow. czer.-jas „200 zł. m. k.*{123 — 125 — 
poku hip. galic. 200 zł: w. a. 81248 — 251 — 
anku kredyt. gal. po 200zł. w. a.® |216 — 220 — 
> z. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 50, w a. 85 20 85 90 
3 4 DEE. 3 80 25 81 25 
Taie „ Bpr.okresowet| 85 20 85 90 
ganku kip. galie. 0 pr. w. a. Ś| 9025 91 — 
"sty dłużne g. Z.kr wł. 6pr.w. a S| 90 — 91 75 
o Listy dłużne za 100 zł a 
Ba roln kred. Zakład dla Gal. 8. 
s Ep: 6pr. los. w15 lat f 9025 9180 
"AL. m. Gpr. w. a. w15 lat g| — — — — 
" m „Ópr.w, a. w 30 lat 2] -= =— 
r. 4. tbligi za 100 zł. 
Obj ę rani galic. 5 proc. m. k. . | 88 60 8440 
włyga. munalne gal Zakł, kred. 
Pożyczki NIe80 6 proc. w. a, B= Il == 
Fezki kr. zr. J673 po 6pre. w.a. | 6950 90 7%5 
5. e ? 
Losy Miasta Krakowa 14 50 1550 
” » Stanisławowa, | 1950 21 — 
A 6. Monety. 
Dukas holenderski 543 554 
apolo rski 546 5 56 
Pół e0udor 926 934 
Roa Sł... . 954 9 65 
103 Ta Tossyjski srebrny d 1 73 183 
0 n . papierowy , 1 124, 1 14— 
Fqobrg 7" niemieckich 4 57 = $ 58 — 
99 50 100 75 


Kupony way * 
hy w srebrze I . |9925 100 25 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 4 Grudnia 1878. 


1. dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad, 61.15 61.30 
m CE OCZ dk: 61.15 61.36 
ednolity dług panst 
styczoń-lipioc eo "e 62.40 62.55 
kwiecień-październik 62. 0 62.50 
Losy z roku 1833 całe |. 34 — 343 — 
n n 1839 piąta część 336 — 3%6.- 
n „ 1854 po 250 zł.. . . 107. 107.50 
» » 1860 po 500 złr. 5 pr. 112.60 113 — 
no» 160 po 1 0 złr. 5 pr. 12275 128.50 
mo w» 864 (zpremią) po 100 zł. 1 9.40 139.80 
n „n 1864  „ po 50 „ 139. 139.50 
Renty Como po 42 lir. austr.. . .  25— — — 
Listy zastaw domen państw. po 120 
zł. 5 procik EDO TO 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 9775 98.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 71.80 71.95 
2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— —:— 
Czech . . , 102.25 102.75 
Bukowiny . 79.50 80.50 
Galicyi . - . 34 — 84.50 
Niższej Austryi 104.50 105.— 
Siedmiogrodu . 7340 74.25 
Węgier 79. 79.76 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 120 9750 98.75 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 229.50 230.— 
Niższo-austr. tow. eskomt po500 zł 765 — 775 — 
Gal. banku hip. po 200zł . . . ZEM 
Ga]. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —=—— —-— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. =- == 
Banku narodow Ć eug zł. = — — 
Albrechta a 260 zł, w srebrze —— —— 
TREE Tow żeglugi par. po 500zł mk. 487.— 483. - 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 158.50 159. -- 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c a 200 zł. w sr. = ARE 
Półnoena kolej po 1000 zł Z 2015 = | 
Kol. Kur. Ludwika po 200 zł, m k. 235. — 23550 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kotei po 200 zł. wa. w sr. 123.50 124,— 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 254.— 25450 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 68.5U 69.— 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 81.50 82.50 


5. Listy zastawme losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła1 dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. = H= 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 110.— 1i0.5' 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6pr. 91.25 92.50 
Ą m y w 20 1. 7 pr. 95.50 — — 
n " n w36L. 5ta pr 94.— —— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 79.50 == 
n n n po 5 proct. 85.25 85.50 
a % n po 5 proct. w 

37 latach zwrotne s 85.25 8550 
Gal. banku hipot. po 6 proet- . 90.20 90.60 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proct. . 9050 —.- 
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. == = 

n „ w30 l. wyl po 6 pr. —— = 
Banku narodowego po 5 proct. — —. 
Węg. Tow. ziem. po 5'/, proet SO = — = 

A n po 5 proet. 8650 87.50 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł. ) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 67.50 68.— 
Tow. kol. żel. Preszów-'Tarnów (w ez.) 
a 300 zł. 5 proc w srebrze . 


Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.20 101 60 


m WAPOPLOO SZ WETA 95.50 — 

Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 100. — 100.25 

k È „ Jl emisyi . 99.— 99.50 

p : k i 96.50 9675 

Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 30 AUE 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 16.50 77.— 

z r. 1867 78.75 79.25 

z r. 1868 71.50 72.-- 

zr. 182 66.25 66.50 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. wsr. 63.50 8.75 
4%. Losy. 

Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 163.— 168.50 

Clarego po 40 zł, m. k. . .. 2-50 29.— 

| Tow. żegl. par. na Dunaju po 109 zł.w.a, 93.— 93.50 


płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k.. 14.— 1450 
Losy miasta Krakowa . . . . . 14.15 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.— 28.25 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . 27.75 28.35 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 14.75 15.25 
Salma po 40 zł. m. k. . ; 42.— 42.25 
St. Gonois po 40 zł. m. k.. . . . 35.75 3625 
Pożyczka m. Stanisławowa po?) zł. wa. 21.75 22.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 117.75 118.25 
y a a... Ue i IE, 61.— 63.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. , 22.75 23.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 28.— 28.50 
Weksle (na 3 miesiące): 
Augsburg za 140 zł. w. p. n. —— = 
Berlin za 100 mark w. p. n. = NE 
Frankfurt za 100 mark p. . . SS. PEB 
Hamburg za 100 mark w. p. n. == = 
Londyn za 10 ft. szt. . : 116.30 116.70 
Paryż za 100 fr. 46.25 46.25 
Murs złota. 
Dukat cesarski men. 5.58. — 5.57, — 
~» pełnej wagi 5.57.59 5.58.50 
Korona. . . REES = EA 
20-frakówka y 9.30.— 9.30..50 
Rossyjski imperyał 956— 9572 
Talar związkowy RR —7—- 
Srebro . 100.—— 100.10-— 


Z lwowskiej Izby hand!owej i przemysłowej, 
Telegratowany kurs wiedeński 
z dnia 6 grudnia 1878. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
m 5 5 w srebrze 
Renta w złocie . . . . . 
Losy pożyczki z roku 1860 , 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
kredytowego 


Napoleondor 
Dukat cesarski men. 


100 marek niemieckich 


ô 
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7301 1—3) głoszenie L. 6313. 
W dniach 23 grudnia 1878, 20 sty- 
ceznja 1879 i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 126 złr. 
31 ct. w. a, przymusowa sprzedaż realuośŚci 
pod 1: 116 w Jezierżance tusądowego okrę- 
gu położonej Romana i Franki Kiełbickich 
własnej ciała tabularuego nie stanowiącej. 

Cenę wywołania stauowi kwota 300 zł. 
poniżej której realność wspomaiona tylko na 
trzecim terminie sprzedaną zostanie. 

Jako wadyum przez każdego licytują::e- 
go złożyć się mające ustanawia się kwota 80 
złr. a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i o<zacowania tej realności są w 
sądzie do przejrzenia złożone. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Borszczów 27 września 1878. 

(7810 1—8) Edy kt. L. 3388. 

Dnia 11 Grudnia 1878 o 9 gogzinie ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie ponow- 
na sprzedaż przymusowa połowy realności 
Jurka Szydłowskiego pod l. 52 w Ożemii 
położonej na rzecz Basi Szydłowskiej pto. 
163 złr. i 25 et. z przynależytościami, pod 
warunkani tut. sąd. edyktem z 31 marca 
1876 1. 698 ogłoszonemi jednak tavże niżej 
ceny wywołania w kwocie 749 zły. 

Wadyum wynosi 75 złr. 

Akt zastawaiezego opisania i oszaco- 
wania tej połowy realności tudzież warunki 
licytacyjne można w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów 27 Czerwca 1878. 

(7051 1—3) Edyk«. L. 57048. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie nisiej- 
szym edyktem wiadomo czyni małżonkom 
Franciszkowi i Ewie Jezierskim że Józefa z 
Gańczakowskich Nikiszowa Włady:'vw Gań- 
czakowski i Pauline Poedlaszecka jako spad 
kobiercy ś. p. Józefa Gończakawskiego prze - 
ciw nim o wykreślenie samy 1000 złp. z. p. 
p. z ceny kupna re'lnośc: |. 279 ?/, tak w 
depozycie przechowaaej jako też na tej re- 
alności Dom. 177. pag. 215 x. 69 on. inta- 
bulowanej i na tę ostatnią (Instr. 512 pag. 
607 n. 8 on. przeniesionej i o zanotowanie 
sporu pod dniem 13 listopada 1878 1. 57043 
pozew wnieśli, który uchwałą z dnia dzi- 
siejszego do wniesienia pisemnej obrony do 
90ciu dni dekretowany został. 

Ponieważ miejsco pobytu pozwanych 
małżonków Franciszka i Ewy Jezierskich nie 
jest wiadomem, zatem c, k. sąd krajowy do 
zastępowania i na tychże koszt i szkodę tn- 
tejszego adwokata Dra. Dzinbińskiego Z za- 
stępstwem adwokata Dra. Gzsjewskiego ku- 
ratorem miazował, z którym niniejsza z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę- 
dzie. 

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytem GzAsie OSO= 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
nstanowionemu zastępcy udzieli, lub iune- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło- 
wem stosownych do obrony środków użźjli, 
gdyż wynikające z zaniedbania ekutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Lwów 16 listopada 1878. 

(1241 1—3) Obwieszczenie. L. 5028. 

W ck. Sądzie powiatowym w Białej od- 
będzie się w dniu 19 grudaia 1878 i w duiu 
17 stycznia 1879 v godzisie 10 przed połu- 
dniem celem zaspokojenia wierzytelności ma- 
sy konkursowej Maryi Pfisterowej w ilości 
420 złr. przymusowa sprzedaż jednej dzie- 
siątej części pod l. 28 w Białej w powiecie 
Bialskim położonej, wedle księgi głównej 
miasta Białej Tom I. pag. 73 u. 6 haer. do 
masy spadkowej Juliusza Pfistra naieżącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 418 zł. 
47 kr. poriżej której ta część realnosći na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 42 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. l f 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli a 
mianowicie Andrzeja Rvźanowicza oraz tych 
którzyby rezolueyi dozwalającej  lieytacyi 
przed pierwszym termisem nie otrzymali u- 
stanowiony adwokat dr. Ichheiser. 

Biała 20 września 1878. 

(7280 1—3) Al. 18256. 
Rizitationg Anfiindigiug. 

Bei der f. f $inanz=Bezirts-Direction 
in Sambor wird wegen Verpachtung der Me- 
rarial-Mauthftationen in Bronica, Gaje, Stryj 
Nr. 1, Błonie, Synowudzko, Skole, Koziowa 
und Klimiee auf bag Jahr 1879 allein oder 
auch auf die Jare 1880 und 1881 unter den 
tn Der gedrudten Kundmachung Der hohen t. 
t ginanzetanbeżeDirection bom 30 Auguft 
1878 B. 37308 enthaltenen Bedingungen am 
17 Dezember 1876, bie miindliche Lizitation 
auf einzelne Stationen und am 18 Dezember 
1878 die mitnbliche Lizitation auf Mauthcom- 
plege abgehalten werben. 


Die jehriftlihen mit bem 10 pre. Ba- 
dium verjegenen Offerte fowośl für einzelne, 
als auch für Mauthcomplere find bis läng- 
fteng 16 Dezember 1878 2 Uhr Nadhmittaga 
bei bem Borftande der l. l Finanz-Bezirts- 
Direction in Sambor gu überreichen. 

Sambor am 3 Dezember 1878. 

(7010 1—3) Edykt. 

L. 57042. G. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Józefa z Gańczakowskich Nikischowa, Wła- 
dysław Gańczakowski i Paulina z (iańcza- 
kowskich Pedlaszecka przeciw z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomemu Tadeuszowi Cwey- 
narskiemu pod dniem 13 listopada 1878 do 
1. 57042 o wykreślenie z ceny kupna real- 
noś i pod l. 2794, kaucyi w kwocie 1922 
złp. przez Wojci cha Łubińskiego z masy 
Naszimeckich wziętej pozew wnieśli wskutek 
czego e. k. sąd krajowy we Lwowie dla nie- 
go 1 na jego koszt adw. Dra Dziubińskiego 
z zastępstwem adw. Dra Romanowskiego ku- 
ratorem mianował z którym niniejsza spra- 
wa przeprowadzoną będzie. 

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobi- 
ście lub potrzebne tytuły prawne ustanowio- 
nemu zastępey udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał i sądowi oznajmił gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Lwów16 listopada 1878. 

(7282 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L52928. Celom nadania stypendyum 
z zapisu śp. Juliana Nieczni Wierzbickiego 
o rocznych 340 złr. ogłasza się niniejszym 
konkurs. 

Takowe przeznaczone jest dla ucznia 
uczęszczającego w Galicyi lub w Wielkim 
Księztwie Krakowskiem do szkół gimnazyal- 
nych lub realnych do Uniwersytetu lub A- 
kademii technicznej [szkoły politechuicznej]. 

Prawo pierwszeństwa mają Potomko- 
wie Róży z Wierzbiekich i Ignacego mał- 
żonków Paparów tudzież Genowefy z Wierż- 
bickich i Benedykta małżonków Kosieradz- 
kich a to bez względu na stan majątkowy 
i pochodzenie szlacheckie, po nich imienni- 
cy Śp. fundatora „Nieczujowie Wierzbiccy“ 
a bo tych synowie ubogiej szlachty polskiej. 
Tylko w braku powyżej uprawnionych mo- 
gą być stypendya z tej fundacyi nadane u- 
czuiom niepochodzącym ze szlachty którzy 
jednak są rodowitym: Polakami po polsku 
mówić umieją i urodzeni są w której pro- 
wincyj dawnej Polski. 

Urodzeni za gr nicą synowie wygnań- 
ców i wychodźców polskich z powodu prze- 
stępstw politycznych uważasi będą na ró- 
wni z urodzonemi w granicach polski przed- 
rozbiorowej. 

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują na- 
daxe sobie wsparcie aż do ukończenia nauk 
uniwersyteckich lub technicznych jednak o- 
bowiązani są w ciągu studyów słuchać kur- 
sów języka literatury i historyi polskiej i 
zdać tych przedmiotów egzamin z dobrym 
postępem a to w ciągu trzech lat po wstą- 
pieniu na uniwersytyt lub akademię tech- 
niezną, 

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendyum. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
naipóźniej do końca grudnia r. b. i złożyć 
dowody iż według jego co wyżej powiedzia- 
no mają prawo ubiegać się o Stypendya z 
niniejszej fundacyi w każdym zaś razie za- 
łączyć winni metrykę chrztu i ostatnie świa- 
dectwo ubóstwa. 

Z Wydziału krajowego 

We Lwowie dnia 22 listopada 1878. 
(7803 1—8) Edykt 

L. 2272. W diach 19 grudnia 1878 
Ż2 stycznia 19 lutego 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 14 82 w Libochorze położonej ciała ta- 
bularuego nie stanowiącej w sprawie e. 
uprż. Zakłada kredytowego włościańskiego 
przeciw Matwijowi Hakawczyn pto 200 złr. 
w. a. Z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 złr 

Wadyum 35 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real 
neści tylko za lub wyżej ceny wywołani», 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedauą 
będzie. 

Resztę warunków licyticyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy 

Borynia 29 sierpnia 1878. 


(7802 1—3)  Edykt. 
L. 1818. W dniach 19 grudnia 1878 
22 stycznia 1879 19 lutego 1879 o godzi- 


nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. k. 31 w Libuchorze położonej ciała 
tahularnego nie stanowiącej w sprawie us. 


król uprz. Zakładu kredytowego włościzńskie- 
go przeciw Hryciowi Hufyczowi pto 200 zł. 
a. w. Z p. n. 
Cena szacuakow: i wywołania wyaosi 
Wadyum 35 złr. 
350 zł. 

Na pieruszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceuy wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy 

Borynia 29 sierpnia 1878. 
(1304 1—3) Edy k t. 

L. 2278. W dniach 19 grudnia 1878 
22 stycznia 1879 i 19 lutego 1879 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści pod l. k. 4, 5, 8, w Tureczkach wyżnych 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w sprawie e. k. uprzywiljowanego Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano- 
wi i Wasylowi Lachowiczom tudzież Wasy- 
lowi Wasiowiczowi pto 294 zł. w. a. z pu. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł. 

Wadyum 60 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
A nawet poniżej takowej sprzedana bę- 

zie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
wtutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy 

Borynia 29 stycznia 1879. 
(7305 1—3) Ed y kt. 

L. 1812. W dniach 19 grudnia 1878, 
22 stycznia i 19 lutego 1879 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 82 w Libuchorze położonej, cisła tabu- 
larnego nie stanowiącej w sprawie e. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościań skiego przeciw 
Iwanowi M:letyczowi pto. 200 zł. w. a. 
z przynależytościami. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 zł, wadyum 35 zł. ` 

Na pierwszych dwóch termina=h real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków  licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej ragistraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Borynia d. 29 sierpnia 1878. 
(7286 1—3) Edykt. 

L. 4308. O k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowia czyni wiadomo, że celem ściagnie- 
resztującej należytości Samuela Frachtera w 
ilości 323 złr. wraz z przynależytośsiami od- 
będzi» się w tutejszym c. k. sądzie licytacya 
realności pod likonsk. 3 w Kutach położonej 
dłużnika Wasyla Weresa własnej, a to w 
duiach 16 grudnia 1678, 16 styczaia i 18 
lutego 1879 każdym razem o godz. 9 przed 
południe. 

Cena wywołania wynosi 1225 zł. w. a. 

Wadyum 122 zł. 50 eat. Warunki li- 
cytacyjne można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 

Chodorów d. 9 listopsda 1878. 

(7234 1—3) Obwieszczenie. 

L. 81828. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie ogłasza niniejszem, iż Autoni Wojczyń- 
ski jako marnotrawca uznany, i temuż adw. 
Dr. Ferdynand Wilkosz w Krakowie jako 
kurator dodamy zostsł, 

Kraków 28 listopada 1878. 

(7222 1—3) Edykt. 

L. 9579. Wasyl Bartosz z Prysowiec 
uznany za marnotrawcę. Kuratorem jago_jast 
Wasyl Pytlowany z Prysowiec. 

C. k. sąd powiatowy 

Zborów duia 18 listopada 1878. 
(7830 1—3) <Pietwieszczenmie. 

L. 9247. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 10 stycznia, 14 lutego 
i 14 marca 1879, każdym razem o godzinie 
10 przedpołudnie, przeprowadzona będzie 
przymusowa sprzedaż realności Antoniego 
Bałuchowskieg» w Przydzielniey pod |. k. 
35 położonej ns zaspokojenie wierzytelności 
Hersza Aszkenaz w kwocie 8 zł. w. a. z ce- 
ną wywołania 580 a wadyum 58 zł. w. a. 

Warunki wolno jest w  registraturze 
przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Sabina Budzynowskiego z Dobromila. 

Dobromił d. 10 listopada 1878. 

(7029) Edykt. 

L. 7992. Sąd wzywa konkurujących do 
spadku po zmarłym  baztestamentalnie w 
Gnuiewczynie Księdzu Andrzeju Dzikowskim 
z miejsca pobytu niewiadomych sukcessorów 
Elżbietą Dzikowską, Józefę Rewakowiez, E- 
milę Krzyżanowską i Maryę Kalsjową, aże- 
by w ciągu roku deklaracyę do dziedziczenia 
spadku, w tutejszym sądzie wnieśli, ile že 


po upływie tego czasu postępowanie spadko- 
we ze zgłaszającymi się sukcessorami i Z 
ustanowionym dla nich kuratorem panem 


F.liksem Switulskim przeprowadzouem 20% 
Stanie. 
0. k. sąd powiatowy. 

Przeworsk d. 31 października 1878. 
(7306) bdgiwszemie. L. 3182. 

O. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenie 
księgi gruntowej dla gminy Jastrzębia w dniu 
12 grudnia 1878 rozpoczyna. j 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gmiunych. 

Ciężkowice d. 5 grudnia 1878. 

(7170 2—3) Edykt 

L 4399. Ck. sąd powiatowy w Kop - 
czyńcach uznaje na podstawie uchwały c. k. 
sądu obwodowego 'Tarnopolskiego z 28 lip- 
ca 1878 L. 11978 Michała Szpaka rolnika 
z Kopyczyniec marnotraweą. Kuratorem u- 
stanowiono Leska Szpikułę. 

Kopczyńce 6 sierpnia 1878. 

(7171 1—3) Edykt. L. 3392. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyncach 
uznaje na podstawie uchwały c. k. sądu ob- 
wodowego w Tarnopolskiego z 8 Czerwca 
1878 1. 9154. Macieja Kowalczuka z Kopy- 
czyniec marnotraweą. Kuratorem jest Igna- 
ey Markiewicz. 

Kopuzyńce dnia 30 czerwca 1878. 
(7214) Grfenntnijje. 

Da3 T. f. Sanbesgeriht in Brünn hat 
auf Antrag der f. f. Staatõanmaltfchaft mit 
dem Grfenntnijje vom 23 November 1878 
BL 15873, bie Weiterverbreitung der Beit- 
fehrift „Moravska orlice“ Nr. 267 vom 20 
November 1878 wegen deg Qeitart. „Slovin - 
ci a Chorvåté“ nah § 65 St ©. und Art. 
II des Gej. vom 17 Dezember 1862 verboten. 


Dag f. E Qanbes- alg Strafgericht in 
Prag hat auf Antrag der t. l. Staatganwalte 
fdhaft mit den Erfenntnijjen vom 19, und 20 
November 1878 ZB. 30686, 30769, 30895, 
und 30896 bie Weiterverbreitung der nadh- 
ftefenden Zeitjchriften verboten : 

„Humoristické listy“ Ne 46 vom 16 
November 1878 wegen der Art. „V besede 
— Vselico — Zaslńww. Velectenć Humory 
— Nesmysl tvrditi“, wegen des Art. mit ber 
Wufjcjrift „Diskursy virtláre s preclikárem“ 
beginnenb mit „Jen si“ dann wegen der bei- 
ben Jlluftrajionen „Słavnemu senatu universi- 
ty praźskó* unb „Pred zulou, fjammt dem 
dazu gehörigen Terte nah $. 300 St. ©. 

„Svetlo“ Nr 17 vom 18 November 
1878 wegen Art. „Jeżis Nazareisky“ nach 
122 a St ©., dann wegen der Art. „Hrabe 
Andrassy — Skromna otázka — Politicka 
silenost nah $ 300 St ©.; 

„Organisace* Nr. 11 vom 15 November 
1878 wegen deg Art „Normålai doba pra- 
covbi* und wegen beż Gebichteż „Zbożna 
prani* nadj $ 302 St ©.; 

„Politit" (Worgenaużgabe) Nr. 316 v. 
17 November 1878 wegen deg Art. mit ber 
ujfchrift „Die Huldigungs-Mdreffe der Her- 
cegovinaer“ nach $ 63 St 6. 


(7307) ©gioszenie. 

L. 3837. ©. k. komisya hipoteczna za- 
wiadawia, że arkusze posiadania wraz z do- 
tyczącemi aktami dla gminy Ostruszy do pow- 
szechnego przegląda złożona gą. 

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 10 grudnia 1878. 

Ciężkowice 5 grudnia 1878. 

(7308) ©yloszenie. 

L. 18240. Komisya hipoteczna zawia- 
damia, że dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia nowei księgi hipotecznej dla miasta 
Chrzanowa dnia 17 b. m. rozpoczyna, 

Chrzanów daia 4 grudnia 1878. 

(1239 1—3) Wbwieszczenie. 

L. 6029. W ck. sądzie powiatowym w 
Białej odbędzie się w dniu 19 grudnia 1878 
i w dniu 16 stycznia 1879 o godzinie 10 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż +o 
części rexlności pod l. 23 w Białej w po- 
wiecie Bialskim położonej wedle księgi głów- 
nej miasta Białej Tom. I. pag. 74 n. 6 haer 
do masy konkursowej Ferdynanda Pfistera 
należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 418 zł 
4% kr. poniżej której część ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 42 złr. Resztę warun- 
ków licytacyi i akt oszacowania można przej- 
rzeć lub odpisać w Registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli: An- 
drzeja Różanowicza oraz, tych którzyby re- 
zolucyi dozwalającej licytacyi przed pierw- 
szym terminem nie otrzymali ustanowiony 
adwokat tutejszy dr. Ichhejzer. 

C. k. sąd powiatowy 

w Białej dnia 20 września 1878. 

(1216) Edyk t. 
L. 12398. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wia ogłasza niniejszem, iż władza opiekuńcz* 
nad małoletnim Czesławem Ch walibogowskim 
na lat cztery od dnia 11 maja 1878 poczy” 
nając. przedłużoną została. 

Kraków 11 maja 1878. 


EE 


(7050 2—3)  Edykt. 


L. 24940. 


Ck. wyższ. sąd krajowy lwowski podaje do 
wiadomości, że projekt nowych ksiąg grun- 
towych według ustawy z 20 marca 1874. 
29 dz. ust. kraj. wygotowany dla następują" 


cych posiadłości 
dnia 1 stycznia 
tewą uważanym być ma. 
I. Dla mejętności tabularnych. 
1. Dąbrowica dom. 18 p. 286 i 
2 Części Dąbrowicy dom. 86 p. 
w okręgu Janowskiego e. 
3. Brusno nowe. 


tylub (jedna połowa) dom. 
Z Henryka Chry- 


p. 113 a. 76 i 77 na imię 
stiana Grabieńskiego i 

5, Ohotęlub 
p. 284 n. 1, 36, 


tabularnych i gminnych od 
1879 za nową księgę grun- 


218 


k. sądu powiatow. 


175 


(druga połowa) dom. 474 
46, 48, 49, 50 151 na i- 


mię Tytusa Zarzyckiego zapisana, w okręgu 


Cieszanowskiego c. k. sądu pow. 


6. Ceperow w okręgu Kulikowskiego e. 


k. sądu powiatowego. 
7. Stary Kossów w 
go e. k, sądu powiatowego. 


okręgu Kossowskie- 


8. Bełełuja w okręgu Sniatyńskiego e. 


k. sąlu powiatowego” 
9. Burcze w 
k. sądu powiatowego. 


okręgu Komarzańskiego e. 


10. Dołhe w okręgu Medeuickiego e. 


k. sądu powiatowego. 


11. Czukałówka w okręgu Btanisławow- 


skiego c. k. sądu powiatowego. 
12. Poczapińce. 
13. Draganówka. | 
14. Berezowica wielka, 


część czyli po- 


towa. f y e 
15 Berezowiea wielka, CZĘŚĆ czyli th 
z połowy, l 
16. Berezowica wielka, część, czyli 4), 
z połowy. 
17. Z.bojki. 
18. Ostrow. 


19. Ihrowice. |. 

20. Ohodaczków wielki. 

21. Kalasantówka. 

22. Smykowee i 

23. 
k. sądu pow. miej. deleg. 

24. Iławeza w okręgu 
k. sądu powiatowego. 

25 Ozumałe. | 

26. Opryłowce 1 


Słupki w okręgu Tarnopolskiego e. 


Mikalińskiego e, 


97. Jwańczsny w okręgu Zbarazkiego 


c. k. sądu powiatowego’ 
28, Hryniów w 
k. sądu powiatowego. 


okręgu Bobreckiego e. 


IL Dla posiadłości mniejszych w gminach 


katastralnych. 


1. Dąbrowica podlegających Janowskie- 


mu e. k. sędowi pow. 
2. Brusno nowe I 


3. Chotylub podlegojących Cieszanow- 


skiemu c. k. sądowi powiat. 


4. Ceperów podlegających Kulikowskie- 


mu sądowi powiat. 


5. Stary Kossów podlegających Kossow- 


skiemu sądowi powiat. 


6. Bełełuja podlogających Śniatyńskie- 


mu c. k. sądowi powiat. 


7. Burcza podiegających Komarczań- 


skiemu e. k. sądowi powiat. 


8. Dołhe podlegających Medeniekiemu 


c. k. sądowi powiat. 


9, Czukałówka podlegających Stanisła- 
wowski-mu c. k. sądowi pow. miejs. deleg- 


10. B-rezowica wielka. 
11. Ostrow. 
12. Ihbrowice. 


13. Chodaczków wielki z Kalasantów ką. 


14. Smykowce i 


15. Słupki podlegających Taraopolskie= 


mu c. k. sądowi powiatowemu miejs. 


del. 


16. Iławeze podlegających Mikulinie 


ckiemu e. k. sądowi powiatowemu. 
17. Czumale i 


18. Opryłowce podlegających Zbarazkie- 


mu c. k. sądowi powiat. 


19. Hryniów podlegających Bobreckie- 


mu c. k. sądowi powiat. 
aloej. 


jako 'nstancyi re- 


Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 


przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych pod I do 6 wymienionych W 


trbuli krajowej e. K. 
spraw cywilnych we Lwowie pod t- 


sądu krajowego dla 


yn 


w urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodo- 


| wego w Kołomyi, pod I. gi 10 


w urzędzie 


hipotecznym c. k. sądu obwodowego W Sam- 
orze, pod L 11 w urzędzie hipotecznym ^ 


. sądu obwodowego w Stanisławowie, 
I. 12 do 27 w urzędzie hipotecznym 
sądu obwodowego w Tarnopolu, pod 
W urzędzie hipotecznym ©. k. sądu ob 


wego w Złoszowie, zaś dla posiadłości 


pod 
c. E. 
L 28 


wodo- 


pod 


poszezególnionych w biórze dotyczącego 


€. k. sędziego powiatowego. 


Od dma wyżej wspomnianego ie 
nowe prawa czy to własności CZy zastawu, 


Gzy jakiebądź inne prawa hipoleczue 
“ace się do nieruchomości księgą 
ODjętej, jedyaie przez wpisani” 


odao- 
gruntową 
do tej księg! 


Nabyte, cgraniezone, na innych przeniesione 


iub u-hylvne być mogą. À 
; Zarazem wzywa ¢@ k. wyższ 
Jowy wszystkich którzyby 


y sąd kra- 


a) na podstawie jakiago prawa przed dniem 


otwarcia tych nowych 
Gazeta Lwowska Nr. 


ksiąg nabytego 
299 z dnia 7 grudnia 1878. 


domagali się jakiej zmiany wpisów hi- 
potecznych, odnoszących się do stosun- 
ków własności, lub posiadania a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie przez spro- 
stowąnie oznaczenia nieruchomości, lnb 
złączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź inny sposób neatąpić miała, 
już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej aje- 
ruczomości wpisanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawo zastawu, słu- 
żebności lub w ogóle jakie inue prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
te prawa jaka do „dawnego stęnu bier- 
nego należące wpisane być mają a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisaue nie zostały, ałeby z te- 

mi prawami zgłosili się, a to co do ma- 

jętności tabularnych wyżej wymieviouych 

pod l. 1 do 6 doe, k, sądu kraj. dla 

spraw cywilaych we Lwowie, pod I. 7 

18 do e, k. sądu obwodowego w Koto- 

myi, pod I. 9 i 10 do c. x. sądu ob- 

wodowego W Samborze, pod I. 11 doc. 

k. sądu obwodowego w Stanisławowie 

pad j., 12 do 27 do e. k. sądu obwo- 

dowego W Tarnopolu a pod I 28 do e. 

k. sądu obwodowego w Źłoczowie, zaś 

co do posiadłości wyżej pod II poszcze- 

gólnionych do dotyczących e. k. sądów 
owiatowych najdalej do dnia 1 stycz- 

nia 1880, gdyż w przeciwnym razie u- 

tracą prawo do poszukiwania zgłosić się 

mającej pretensyi przeciw osobom. które 

pa mocy niezaprzeczonych wpisów w 

nowej księdze zawartych, prawa hipo- 

teczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami, lub roz- 
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sié się radjące prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskntek podania 
przed sąd wniesjonego. | 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie za”jedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 

* Lwów dnia $ listopada 1878. 
(1268 2—3) bQbwieszczenie. 

L. 8959 Dnia 29 października 29go 

listopada 30 grudnia 1878 każdym razem 0 


cz 
Ss 


godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 


sadzie tutejszym publiczua egzekucyjaa licy- 
tacyja realności 1l. 445 w Mieleu dłużniezki 
Rozali Rubiusteia wiasnej na pokrycie pre- 
tensyi c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku we Lwowie w 819 zł. 11 ct. w. a. 
z p. 8. i innych niniejszych sam. 

Cona wywołauia wynosi 400 zł. 

, Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

, . k. sąd powiatowy 
i Mielec dnia 30 kwietnia 1878. 
(1867 2—3) wowieszczenie. 

L. 456, Dnia +5 czerwca 30 lipca 10 
września 1578 każdym razem o 9 godzinie 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym publiezna egzekucyjna licytacya real- 
ności |. 22/23 w Chrząstowie p: łożonej dłu- 
żnika Jana Krępy własnej na pokrycie pre- 
tensyi Abrechama Doanerstaga w kwocie 
396 zł. w. a. z p. 8. 

Cena wywołsnia wynosi 2650 zł. w. a. 

„ Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Mielec dnia 16 kwietnia 1878. 

(1266 2—3)  Kdy ki. 

„L. 5878. ©. k. sąd powiatowy w Ja- 
nowie przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną lisytacyę realności w Jano- 
wie |. 41 położonej dłużniezki Rachli Tuch 
wedle Dom. I. pag. 160 n. I h:er. własnej 
celem zaspokojeuia sumy 1704 zr. 48 et. 
z pn, na rzecz galic, Banku hipotecznego w 
terminach 20 grudnia i 28 stycznia 1879 o 
godzinie 10 przed pcłudniem w lokalności 
sądowej. 

Cenę wywołania 
zł. wadyum 400 złr, 

„Resztę warunków można w tulejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć. 

| Gdyby realność ta w powyższych ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce- 
ny sprzedaną nie została natenczas dla n- 
łożenia „ułatwiających waruuków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 13 lutego 1879 
przedpołuduiem, 

Wierzycieli którymby po rozpoczęciu 
postępowania licytacyjnego prawo hipoteki 
rzeczonej realności uzyskali lnb którymby 
uchwała licytaeyę rozpisująca doręczoną dyć 
niemogła zawiadamia się przez kuratora Jul- 
jana Duralskiego w Janowie. 

Janów dnia 15 września 1878. 

L. 11698. O. k. sąd krajowy podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem zaspokujenia 
przyznanej Salomonowi Sare od Leonii z Wi- 
ktorów Krausowej sumy 500 zł. z pu. od- 
będzie się przymusowa publiczna Jicytacya 
realności w Krakowie pod l. 48. Dz. III 
dawniej l. 194 i 195 gm. IX położonej 
egzekutki Leonii Krausowej własnej w dwóch 


stanowi suma 4000 


l 


terminach dnia 13 stycznia 1879 ; 

. 7 A 
tego AR. o godzinie 10 zrana 5 eo 
T sraąjowym pod następnemi wa- 

1. Realność pod |. 43 D 

z sa e Dz. III Stano: 
wiąca w księgach hipotecznych rakowe OT 
m osobne ciała hipoteczne pod l. 194 i 
e będzie razem i nierozłącznie 
|. 2. za cenę wywołania 
jej Ko zaa 11525 zł. 
realność powyższa w pier be 5 
PA RAE LR ke 

3. Chęć kupna mający obowi j 

i hający obowiązany jest 
przed licytacyą złożyć do rąk aji iiy 
tacyjnej jako wadyum 1,, część ceny sza- 
euskowej w okrągłej sumie 1158 zł w. a. 
. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w registraturze sądowej a 
w dzień lieytacyi w biurze komisyi lieyta- 
cyjuej przejrzane być mogą, 

O czem się wierzycieli któr: 0 
dzień 17 kwietnia 1878 do Myfian Tj re- 
alnoś"i weszli, lub którymby rezolucya liey- 
cyę dozwalająca i następne z jekiegobądź po- 
wodu doręczone być nia m gły, do rąk ku- 


służy wartość 
w. a. niżej której 


(7073 3—3) Konkurs. 


L. 2430. Celem obsadzenia posady po- 
moenika woźnych przy e. k. sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie z roczną płacą 300 złr. 
w. a. i 25 proc. dodatku aktywalnego roz- 
pisuje się konknrs z termine , 4 tygodnio- 
wym licząc od 1 grudnia 1878 dokąd poda- 
nia uzasadnione w c. k. Prezydyum tegoż 
sądu wuiesione być mają. 

Rzeszów 22 listopada 1878. 
(7076 3—3) Edykt. 

L. 6427. Z e. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi niniejszym wiadomo się czyni, że 
Simon Scherl uchwałą z dnia 16 maja 1878 
do l. 4162 nakaz zapłaty 110 złr. w. a. z 
pu przeciw z miejsca pobytu niewiadome- 
mu Jakubowi Sulatyckiemu uzyskał że dla 
dla ostniego kuratorem ad, setum Dr. Dębi- 
eki z zastępstwem Dra Frachtenberga w 
miejseu ustanowionym tudzież że temuż po- 
wyższy nakaz płatniczy doręczony został. 

Wzywa się przeto Jakóba Sulatyckiego 
by w dniach 3 albo sam zarzuty przeciw 
temu nakazowi tutaj wniósł slbo by z kura- 
torem eo do wniesienia takowych w tym 


ratora w osobie adw, Mochnackiego ze sub: 
styiucyą adwokata Stycznia ustanawiającego 
się zawiadamia, 

Kraków 8 listopada 1878, 


(1168 2—3) Edy kt L. 7071. 

Ok. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, że 
na żądanie gminy i gminy katoliekiej mia- 
sta Białej de praes. 26 sierpnia 1878 n. 7071 


samym czasie się porozumiał, gdyż w razie 
przeciwnym nakaz ten zapłaty w prawomo- 
cność urośnie. 

Kołomyja dnia 18 lipca 1878. 


(1052 8—3) E dy kt. L. 48184. 

Ok. Sąd krajowy we Lwowie z powo- 
du wniesionej dnia 19 stycznia 1878 1. 3290 
prośby galicyjskiej kasy oszczędności o za- 
płacenie jej resztującej sumy 1550 złr. 21 


dla Eleonory Pratohewerowej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej Dra. Jana Khrlera ad- 
wokat. w Rat ustawiono kuratorem sd actum 
i temu rezolucyę wyznaczając ndyency 
na 17 grudzień 1878 o dać RA z gal 
na w celu udowoda enia iż prawo nadzasta- 
wu dla posagu 2500 złr. w, w, i dla sprawy 
5000 złr. w. w, a w racie powtórnego ra- 
mężcia Kleonory Pratobewerowej tylko dla 
8000 złr. w. w. na sumach 4900 złr. 41's 
ct. w. w. i 1050 złe. w, w. wstanie biernym 
realneśri |. 23 w Białej dla Józefa Pratobe- 
wery ciążących na rzecz Eleonory Prątobe- 
werowej uskuteczniosa usprawiedliwioną z0- 
stało doręczono. 
C, k. Sad powiatowy 
B'ała 25 peździercika 1878. 


(7231 2—3) Edykt. L. 10543. 


Ck. miejsko delegow. sąd powiatowy w 
Kołomyi uwiadamia, iż w celu zaspoko- 
jesia kwoty 20 słr. w. a. «pa, przymusową 
spradał w drodze licytacyi, realności dłu- 
żmków Łukiena i Maryi Kowaluków własnej 
pod lk. 146 w Piadykach położonej. z ogro- 
du w objętości jeduego morga z chaty i szo- 
py składającej «ię, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, na 240 złr. w. a. oszacowaŁej w 
zaradowaniu sądowem w dniach 12 gradmia 
1878, 20 stycznia 1879 i 12 lutego 1879, 
każdym razem o godzinie 9 rano na rzecz 
Josla Habera przedsięweżmie. 

Wadyum to wyso-i 24 złr. W. a., Sprze- 
daż nastąpi przy pierwszych dwóch termi- 
nach, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim zaś i niżej takowej. 

Dla nieznajomych wierzycieli kuratorem 
Dra. Maramorosza ustanowiono. 

Z ck. miej. del. sądu powiatowego. 

Kołomyja dnia 30 września 1878. 


(7243 2—8) <rhwieezezenie. 


L. 109. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dnin 19 grudnia 
1878 w dnin 23 stycznia 1879 i w dniu 27 
lutego 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
celem zaspokojenia wlerzytelności A. Rosne- 
ra w ilości 276 zł. przymusowa sprzedaż 
p łowy realności ped l. 201 w Kozach w 
powiecie Bialskim pułożonej wedle księgi 
główn j gminy kat-stralnej Kozy l wykazu 
203 do małżonków Jana i Jadwigi Matu- 
szczaków należącej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 846 
zł. 60 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedacą nie będzie. 

Wadyum wynosi 84 złr. 66 ct. 

Resztę warunków lcytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć w registraturze Są- 
dowej. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalającej li- 
cytzcyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali ustanowiony adwokat tutejszy Dor 


Ehrler. 
Biała duia 20 września 1878. 


(7269 2—3) mobwieszczamia. 


L. 8958. Dnia 15 psździernika 20 li- 
stopada 18 grudnia 1878 każdym razem o 
godziuie 9 przedpoładuiem odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy- 
tacya realuości | 174 w Padwi dłużnika 
Markusa Horowitza własnej na pokrycie pre- 
tensyi e. k. uprz. galicyjskiego akevinego 
Banku we Lwowie w kwocie 750 zł. 97 et. 
w. a. Z p. s. i innych sum. 

Cena wywołania wynosi 1869 zł. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 


l . k. sąd powiatowy 
Mielec daia 30 kwietnia 1878. 


ct. w. a. ze sumy 2300 złr. w. a. wstanie 
biernym realności pcd l. 1835/, wa Lwowie 
Dom. 171 pag. 362 n. 16 on. i Dom. 120 
pag. 238. n. 9 on. intabulowanej, i z po- 
wodu wydanego na ię prośbę przeciw Her- 
manowi Bernfeldowi i ianym, a między ni- 
mi także przeciw Ryfce z Kbersów St-iger 
i Mojżeszowi Meichlowi 2 im. Froshterowi 
daia 23 lutego 1878 do 1. 3290 nakazu za- 
płaty sumy 1580 złr. 21 ct. w. a. z p. n. 
ustanawia dla nieobecnych Ryfxi z Ebersów 
Steiger i Mojżesza Mechla d. im. Frochtera 
kuratorem adw. Bielińskiego a jego zastępeą 
adwokata Dra Stroweugera i wzywa Ryfkę 
Steiger i Mojżesza Mechla d. im. Frochtera 
aby swojemu kuraisrowi któremu wspomuia- 
ny nakaz doręrzony Zostaje potrzebne dv o- 
brony środki dostarezyli, lub innego ob:oń- 
cą sobie obrali gdyż inaczej z zaniedbania 
wynikłe następstwa sami sobie przypiszą. 

Lwów 5 października 1876. 

(7242 3- 8) 

L. 7906. W ek. Sądzie powiatowym w 
Bizłej odbędzie się w dniu 19 grudnia 1878 
i w doia 23 stycznia 1879 o godzinie 10 
przedpoładniem celem zaspokojenia wierzy- 
telneści Jakóba Głąbka w ilości 50 złr. przy- 
musowa sprzedaż połowy realneści pod 1l, 28 
w Kaniowie wielkim w powiecie Bialskim 
położonej wedle ks. gł. gminy katast. Ka- 
piów wielki |. wykazu 23 w. l, haer. do I- 
guacego Pokładnika należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadjum wynosi 10 złr. 

Resztę warunków licytaeyi i akt osza- 
cowania możua przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolacyi dozwałającej 
lieytacyi przed pierwszym terminem nie 0- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dra. 
Kiseaberg. 


Biała 30 października 1878. 
(7270 2—3) ©dbwieszczenie. 


L. 8344. Wskutek reskryptu c. k. sądu 
ob=odowego w Taraowie z dnia 11 kwie- 
inia 1878 r. L. 3559 w sprawie rozbiorowej 
Sendera Radomyślera wyznaczam celem wy- 
boru wydziału wierzycieli i likwidacyi wie- 
rzytelności zgłoszonych, tudzież oswiadcze- 
nie się wierzyciali co do sposobu zrezalizo- 
wania ieajątku konkursowego i odebrania od 
krydataryjusza przysięgi manifestacyjrej ter- 
mia na dzień 18 grudnia 1878 r. o godzi- 
nie 9 z rata w biórze podpisanego e. k. sę- 
dziego powiatowego, Ba który wzywa się 
tych wierzycieli konkursowych, którzy je- 
szcze od konkursu nie od.tąpili, tudzież kry- 
dataryusza I zawiadoweę masy. 

Mielec dnia 13 listopada 1878. 

ek, sędzia powiatowy jako 
komisarz konkursowy. 
Szmatka. 
(7814) Grtenntnijz. 

Daş k. k. Qande- al3 Strafgeriht in 
Prag Bat auf Antrag der t. t. Staatganwafte 
jchaft mit dem  Grfenntnijjc v. 23 November 
1878, BI 30977, die Weiteroerbreitung der 
Aeitjchrijt „Svoboda Obran“ Nr. 46 vom 16 
November 1878 wegen deg in ber Nubril 
„Politicky prehled” abgedrudten Art. mit Ber 
Aufjchrit „Rıkousko“ nah § 65 nnd b. St. 
©. verboten. 


Shw ioszezemie. 


|| EEE" 


(6978 8—3) , L. 7768/kar. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośc: ! 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu wy- 
dał 15 kwietnia 1878 l. 1560 na podstawie 
osk: rzenia prokuratoryi państwa z 18 paździer- 
nika 1877 l. 377 przeciw Tomaszowi Wi- 
śniowskiemu o zbrodnię sprz-niewierzenia, 
po przeprowadzonej w nieobecnośri oskarżo- 
Lego r zprawie 

Wyrok. 
Tomasz Wiśniowski, katolik, rodem z 


Gorlir, w Jędrzejówce zamieszkały, pospodarz | 


80 letni, stavu wolsego, jest winuym, że bẹ- 
dac zastępeą naczelnika gminy Jędrzejówki 
oraz kierownikiem rady szkulnej miejscowej, 
wybranej na mocy otrzymanego od przeło- 
żonego tjża gminy osobnego zlecenia od 
członków gm-ny tytułem dodatków na utrzy- 
manie nauczyciela, kwoty 26 złr. do urzędu 
podatkowego w Nowym Sączu, gdzie ją we- 


dle przepisów i zlecenia złożyć był powinien, | 


nie odwiózł, lecz takową sobie zatrzymał i 


przywłaszczył, czem spełnił zbroduię sprze- | 


niewierzenia w urzędzie $. 181 kk. za którą 
zostuł skazany w myśl $ 182 przy zastoso- 
waniu $. 54 kk. na trzy miesiące ciężkiego 
więzienia, uzupełnionego postem rz w ty- 
dzień w myśl $. 866 pk. na odszkodowanie 
gminy Jędrzejówki kwotą 16 złr. w myśl 
$. 389 pk. na zwrot kosztów karnych. 

Nowy Sącz dnia 8 listopada 1878. 
(1241 3—3) BLwicszczenie. 

L. 5988. W c. k. sądzie powiatowym 
w Tłumaczu odbędzie się na dniu 17 gru- 
doia 1878 16 stycznia 18 lutego 1879 ka 
żdym razem o godzinie 1Otej przedpołu- 
dniem celem wydobycia 25 zł. z pu. egze- 
kncyjna sprz daż realncświ I. 540 w Tłum»- 
ezu ciała tabularargo niestanowiącej w pierw- 
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej ua trzecim piżej takowej. 

Cena wywołania 305 zł. a. w. warun- 
ki leytacyi i protokół oszacowania przejrzeć 
mcżna w registraturze. 


O czem się chęć kupna mających z»- 
wiadamia. 

Tłumacz dnia 23 sierpnia 1878. 
(7238 2 —3) Edykt. 


L. 6960. W dniach 19 grudnia 1876 
9 stycznia 1879 i 30 sty ¿nia 1879 o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymnsowa publiczna sprzedaż realn Świ 
pod lk. 26 w Maxymowicach położonej w 
sprawie ces. król uprz zauładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Mikołajowi Drozdowi 
pto. 1538 złr. 76 ct, w. a. zpo. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr. 

Wadyum wynosi 60 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wyweł mia 
na trzecim nawet poriż-j takowej sprzedaną 
będzie. 
Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturza przajrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy m. delg. 

Sambor duia 10 września 1540. 

(7013 2—3) Edykt. 

L. 14190. © k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
uprz. gal. bauku hipotecznego 49 798 złr. 
56 ct z należyte ściami d-datkowemi dozwo- 
loną zos ała sprzedaż egzekucyjna dóbr Wie- 
lopole z przyległościami do Stauisława Bio- 
lewicza należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
mirach 13go stycznia 1679 i 10go lutego 
1879 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowić wartość przy 
udzielaniu pożyczki przyjętą 111 870 złr. w. 
a. poniżej której w terminach powyższych 
dobra sprzedane nie będą. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się na- 
jąre wynosi 11.187 złr. w. a. 

Rysztę warunków wyciąg hipoteczny 
przerzeć można w registraturze e. k. sądu o- 


bw odowego. 
Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach lieytacyjnych nikt przy- 


najmniej ceny szacunkowej niezaofiaruje wy- 
znacza się termin na dzień 10go lutego 1679 
godzinę 4tą popoładnin ra który wierzyciele 
hipoteezni stawić się winni celem ułożenia 
lzejszych warunków, według których na-tę 
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim termi- 
uie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym t-rminie 
doliczy się do większości głosów wierzywieli 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi ctrzymują 
zawiadomienie obydwie strony e. k. urząd 
podatkowy e. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie wszyscy wierzyci:le h'poteczni a 
a wszczególności wierzyciele którzyby po 
daoiu 4go lutego 1877 do hipoteki dóbr W e 
lopole z przyległościami weszli lub którym- 
by uchwała niniejsza z jakiegokolwiek po- 
wodu nie została doręczoną do rąk kurato- 
ru który niniejszym w osobie adwokata Dra 
Maulawskiego ustanowionym zsstaje tudzież 


przez edykta. 


Tarnów dnia 8 października 1876. 


} 


i 28.400 zł. w. a. 
| Domaszów -Sałasze w powiecie Rawskim 


|| 
f 


| und darüber verfiderte P. T. Herren Bercing- 


| dig gefertigt und gefiegeft tängitens bis 25 


į szcze pozostały, 


8 


Doniesienia prywatne. | 


(1289 1--3) L. 1037. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia prowizeryrznie pisa- 
rza gminnego przy tutejszym urzędzie gmin- 
nym z roczną płacą 150 zł. a. rozpisuje sę 
Konkurs z terminem terminem do 25 gru- 
dnia 1678. 

Ubirgający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania dowodami uzdolnienia zaop- 
trzone do poniżej wymienionej zwierzebności 
gminnej w terminie cznaczonyim, 

Zwierzchność gminna 

Krakowiec daia 5 graduia 1578. 

(7278 2—3) L 10498. 


Kundmachung. 


Bei der É T priv. wechfeljcitigon Brand- 
jhaden=Berfiherungs=Anftalt in Wies find 
bier Stelen in der Direction und drei Stek- 
len des aukerordentlihen Anżjhujzeg durch 
Wahl zu bejegen. 

Demzufolge gat die gefertigte Direction 
in Gemäğheit drr $$ 95 und 103 der Sta- 
tuten für Die zu befjegendben Stellen Vereins- 
theifnehnier in Borjhlag gedbracht, deren Ber- 
żcidjnip bei ber fir Galizien aufgeftelten 
Commandite der Aujtalt in Lemberg einzu- 
fefen ift. 

©ś werden baher alle nah $ 64 der 
Śtatnten ftimmbGcrechtigłe D. i mit 2000 f. 


thcilnchmer Kdjlidy cingelaben, fid au Dicjer 
Wafl zu Betheiligen und ihre Stimmzettel mit 
Angabe der Hanz- und Gatafteruunimern, fir 
welche das Stumtrccht ausgciót wird, eigenhäi- 


Dezember 1878 bei der obgcuannten Com- 
maudite abzugeben. 

Bon der Dircetion der é E priv. wehfelfei- 
tigen  Grand:Sdadcn=Berfiherung3 Slufieft 
in Wien. 


EG200 408 „Gz 
Obwieszczenie, 


Dyrckeya galicyjskiego Towarz. 
kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie $. 68 u-| 
staw, kapitały 27.752 złr. 49ct. i 
27.963 zły. Zfet. w. a. listami zasta- 
wnemi, z wiekszych sum 29,600 zł. 
na hipotekę dóbr 


położonych, spadkobierców ś. p. Zdzi- | 
sława Zaklik własnych, z tego Tow. 
wypożyczonych, z dn. £ lipca 1878 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na- 
leżytościami podrzędnemi, właświeie- 
lom tych dóbr wypowiedziane zostają, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucy!, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
byly złożone. 
We Lwowie 20 listopada 1878. 
L. 5767. ą „(0275 2—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
68 ustaw, kapital 8.656 zł. 68 et. 
w. a. listami zastaw nemi, z większejsumy 


8900 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Kołkówka w powiecie  Gorlickim 
położonych, Jędrzeja  Bednarskiego 


własnych, z tego Towarzystwa Wy- | 
pożyczonej z dniemi lipca 1877 je 

wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie- 
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 


|z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu | przejrzane być mogą w biórach materyałowych Zarządu 
jsześciu miesięcy takowy pod rygorem | centralnego w Wiedniu, w komitecie dyrygującym w 


egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr | 
hipotece podległych do kasy galicyjs. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego | 
był złożony. a 
We Lwowie 28 listopada 1878. 


X 


Mozdarowujemy 
każdemu (6036 9—12) 


najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako to: lyżki stolowe i do kawy; 
może, widelce i t. p. 

Od masy konkursowej upadłej onegdaj wielkiej fabryki angielskiej wyrobów ze srebra „Bri- 
tania“, otrzymaliśmy polecenie, by wszystkie w naszym składzie sie znajdujące towary ze srebra 
„Britania“ rozdaroewywać za miernem wynagrodzeniem za fracht i */, części robocizny 

Za przesłaniem należytości lub za pobraniem takowej według podanej przy każdym artykule 
ceny, stanowiącej tylko zwrot frachtu z Anglii do Wiednia i małą część robocizny, otrzyma każdy 


następująca towary 
Eg all zu me mne. CP. „E 
6 atuk łyżeczek siolowych, tudzież 6 sztuk łyżeczek do kawy ze srebra „Britania“ 
razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie razem w ilości 
12 sztuk . A o - : : ; > ; 1 zł. 95 et. 
6 sztuk możów stołowych z angielskiemi klingami. tudzież i _ 
6 sztuk widłelców ze srebra „Britania“, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 


9 zł., kosztują teraz wszystkie 12 sztuk razem ; 3 zł. 25 ct 
chochla do mielka, ciężka, pierwej 3 zł, teraz . n ago — zł. 5 et. 

1 eliocehla do rosołu, bardzo ciężka, z najlepszego srebra .Britauia" pier- we 
zł 25 et. 


wej 4 zł, teraz s A 3 > : : : E ; ą 

Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para 1 zł, 2 zł, 250 i 8 zł; tace po et. 50, 75, Ł0, 

1 zł, 1 zł. 40 ct. imbryki i herbatniczki po zł. 2, 250, 3 i 4 zł; obcążki po et. 85, 50, 80, 1 zł; 

cukierniee po zł 2, 280, 4, 5'50 i 7 zł; posypacze po ct. 25, 40, 75 90 i 1 zł; karafki na ocet 

i oliwę zł. %50, 2:80, 350, 47%, 5 zł; masieczniezki po et. 75, 95, zł. 170, 280, 325 i 4 zł. inie- 
zliczona ilość innych przedmiotów. 

JES” Szczególnie uwzględnić g 

6 sztuk możów stołowych, trzonki z najlepszego srebra „Britania“ z angielskiemi klingami; 

6 sztuk takich samych widelców; 6 sztuk wybornych i ciężkich łyżek stołowych, 6 sztuk ta- 

kich samych łyżeczek do kawy, razem 24 sztuk, które przedtem kosztowały 15 zł,, kosztują 

teraz wszystkie razem w ilosci 
24 sztuk tylko 4 zł. 60 ct. 


Wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty są z najlepszego srebra „Britania” a za trwa- 


łość kołoru 
BES” gwarantuje się 15 lat 4 


Niechaj każdy spieszy, by zai.ówienie jak najprędzej nadesłać, ponieważ ze względu na nad- 
zwyczajną taniość towaru, takowy wkrótee rozkupiony zostanie. — ADRES i wyłaczne miejsce za- 
mówienń dla austr. węg. prowincyj: 

General Depot der Britania - Silber - Fabriken 
BLAU et KANN, Wien 1, Eltsabethstrasse 6. 


LIELA 


E 


f 


Ogloszenie licytacyt. 


M. 
( 665 4—4) 
Galicyjski 
* Zakład zastawniczy i kredytowy 
X Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 30 
września 1878 zastawy w dniach 9, 10 i 11 grudnia b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl $. 19, 21, 24, 26, 27, regulaminu) naj- 
więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Mówwapww”. dnia 7 listopada 1578. 


4 E pn, 
AZDCAKEAASEERASSP ANANAS SLALELEAŁ, 
L. 25218/V. Towarzystwo ppu Ces. kr. uprzyw. (7258 2—38) 
> f 
j PINI eam ioj i 
Lwowsko-Czerniow. %5% Jaskiej kolei żelazn. 


sprzedaż 
mastępujących maaiferyaiów, jako teo: 


17170 metrycznych cetnarów używanych szyn żelaznych. 
2170 starego żelaza, blachy starej 
i opiłków, 


” ? 


2410 k À starej stali obręczowej i 
płaskiej, 
100 3 > „miedzi i blachy miedzianej, 
%0 k P odpadków mosiężnych, 
30 y > odpiłków aliażu (Rothmetall) 


starego kauczuku, rozpisuje 


” 

się za ofertami. 

Oferty frankowane, należycie ostemplowane i opisane: 

„Oferta na zakupno materyałów“, winny być wniesione 

najdalej do dnia 27 grudnia b. r. godziny 1ltej z rana do 

centralnego zarządu w Wiedniu (ilisabethstrasse 9) komi- 

tetu dyrygującego (Comité Dirigeant) w Bukareszcie lub 
do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassach. 

5, wadyum od sumy zakupna, należy złożyć osobno 

w kasach Towarzystwa w wyż wspomnianych miejscach. 

Szczegó owy wykaz tudzież bliższe warunki licytacyjne 


bu- 
kareszcie, Dyrekeyi ruchu we Lwowie lub Jassach, albo 
mogą być na Żądanie za opłatą przesłane. 
Lwów w grudniu 1878. 
DPyrekeya ruchu- 


ILEPS io 


(padaczkę), jak niemniej wszystkie sła- 
hości nerwowe wylecza listownie lekarx 
specjalista Dr. Kiliiseli w Drezdnie 
Osób + (Neustadt), — Leczył już przeszło 11.000 
-—_ 8? rodzaju słabych (6670 5 12) 


R w 
Medal dy szw 


Znany od lat kilkunastu 


Z pralstyczności 


TŁUSZCZ 


rogowo =- kauczukowy 


nieprzepuszczający wilgoci i kon- 
serwujący Skóre. , 
Tłuszcz ten mający własność załykania po- 
łów w skórze, czyni ją ustawieznie mięką, nia 
tylko nieprzemakalna, ale oraz miedopu- 
zajacą najmniejszej wilgoci do 
Wen natrz, a usuwając tym sposobem przystęp 
wietrza i wilgoci, przedłuża trwałość jej 
trójnasób. Zaleca się szczególnie dla 
sapubieżenia zamoczeń nóg, głównej przyczyny 
iBlarów, zapaleń i rozlieznych chorób, niemniej 
la gospodarzy wiejskich, myśliwych itp. 
- Puszka blaszana mniejsza 50 et., większa 
Podwójna 80 et. w. a. — 28 10 ct. wię- 
eJ za opakowanie i stempe 
aboratoryum chemiczne WŁADYSŁA- 
jA TEPY ulica Walowa 288 miasto, 
now. 15. 


Histrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


H A. Maczuskiego, tun 


lazku 1UerA 

W Wiedniu, Kärntnerstrass® a 

L k. wyłącz. uprzyw. środele ten do far- 

bowania lo nadający siwym wło» 

1m trwałej barwy czarnej, brunatnej 

ub blond. sporządzony jest li tylko z sub- 
i¢yi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 
Ów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 

T rowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 

1-15 minut pięknie i trwale na czarno, 

STunatno lub blond tak, że nawet przy umy- 

waniu farba nie schodzi 

l fakon ekstraktu orzechowego, 
płynnego NO . zł. 3 

i Słoik pommady orzechowej zł. 

l flakon olejku orzeciłowego zł. 

h flakonu olejku orzechow. Zł. 
W prawdziwym gatunku nabyć można 


w parńimeryj NACZUSKIEGO 


W WiEDNIU, Kiirntnerstrasse 26, 

Zyg. Ruekera aptekarza, 

„Udzież u kupców: Kamila Strzyżowskiego 1 

Marcina Mńllera. - W Krakowie u Wilhelma 

enza. W Tarnopolu u Fr_Jamrógiewicza apt. 
(691 5 12) 


tudziez we Lwowio u 


D, 


Kompletne ubranie do 


bięgo drzewka 


(tego roku przepysznie zestawione) 


NE tylko 32zł. a. P 


Przewybornych Brillant - Reflex - 
Świeczników, stosownych tak do cien- 
kich jak do grubych świec, najpiękniejsza 
19 ozdobe. s p F 
świec czarodziejskich, zapalających 
jọ Ft od razu (niespodzianka ). 
Śświeczników z niklu. 
milowo - woskowych świec palą- 
Cych sie bezwonnie $ 
ozdobek „Brillant - Universal- 
A äüliler“, 

* złotych baloników z bonbonier- 
ami. wg 
Japońskich lampionów z świecz- 
nikami do oświecenia. A g 
haczyków do szybkiego nawieszania 

drzewka. 

zdotych przedmiotów ozdoby z 

bomborierkami. 

Sztuk oweców faniazyjnych i 

lodowych, kule promienisie i 
a trans. orzechy. 

przepyszny anioł do iżożego 
drzewka ze złotemi skrzydłami. 

` mała figurka ruchliwa. 

ZE koeztujo wraz Z opakowaniem 

tylko $ zł. a podwójnej ilości zł 5:60. 

z tego: szkłamne piano z klawisza- 

it cth. 5, 75; małpa Orang- 

chi Rg ruchliwa ent. 30. 40; najnowszy teatr 
0 (ski harlekinowy Tschin Kaus z wie- 
ma figurkami i pyzyborami zł. 1:50; ulepszo- 


na R 
ri alarnia magiczna z kolekcyą obraz- 


A 


— 


— 


Préc 


u ze szkołą 


Ga: Pojedyńcza zł. 1, 2, 8, wyborna zł. 5, 7, 
3 2—8) 12, 15. 
. Tylko u WITTE, 


Pr Wiedniu Kärntnerstrass 59. 
<"yła za gotówka. lub pobraniem. — Od- 
sprzedającym udziela rabattu. 
Adres telegramowy : Witte, Wien. 


|. 50 (LT. i. 


tępujące przedmioty 


| py 4 | 


kosztują nas | 
pod gwarancyą dobrego towaru! 
2 duże lichtarze stołowe z chińskiego srebra. 
1 przepyszna cukiernica PA. me. 
1 prawdziwa chińska puszka na erba z s a 
z pakietem zawierającym prawdziwą chińską 


e į rum. = 
fin ay garnitur do pisania, 50 sztuk pa- 
KG listowego, 50 kopert i wszystkie przy- 

; isania. 
a “ee idący zegar, ozdoba dla 


1 wa Pit fajka, okuta chińskiem 


srebrem. | 
1 cały garnitur 


pa 


toaletowy, składający się Z 8 
rzebieni szczoteczek do zębów 1 6 sztuk 
b dełek wóżamych i mosznsowych. h 

1 badzo piękne album fotograficzna z 6 cie- 
kawemi fotografiami oryginalnemi. pi 

łyżek nie tracqeych nigdy barwy białej. 

1 piekna torebka na cygara, przedmiot żartu. 

1 BRRR kasa oszezędnoscl do zamykania. 

1 przepyszna lampa pokojowa. 

1 wyborna kasetka do a YE. 

To wszystko razem kosztuje tylko 4 zk. 


Ora s by im powyższe 

a Osoby ŻycZ4Ce sobie, 
e. BA z stały, zapłacą ze względu 
na wiał en gros za opakowanie i paczkę 


45 et. w. (6638 3-6) | 
Wiedeń Praterstrasse16 | 
Nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 
ww <= BLOWW TPWW i <> 


wyjdą jeszcze w roku bieżącym 


Kłopoty starego komendanta” 


opowiadanie A. WILCZYŃSKIEGO 


w 3ech tomach z illustracyami, 


Cena egzemplarza 5 zir. 80 ent. 

Dia renumeratorów „Gazety 

Lwowskiej“ tylko po 3 zir. 60 ct. 

UE” Pieniądze prennmęracyjne prosimy nadsyłać do 
P i „Gazety Lwowskiej“ 
lub do powyższej księgarni. 


U 


Dla p. p. myśliwych! 


Patrony do strzelb 


po cenach fabrycznych poleca 


F. Zagórski we Lwowie 
ut. Jagiellońska. 8. 
Cal 12, 14, 16, 16, 
Lefaucheux zielone złr. 2, 190, 175, 190, 
> bronzowe „ 1-75, 165, 1:60, 1:65, 
Lancaster zielone Żi28 szala 2:15, 
„ bronzowe -», ROO Aly, JE: 
za jeduą setkę. 
(sztoper elastyczne 
1000 A złr. 1.25. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką po- 
cztową szybko się uskutecznia. 


Skład fabryczny kart do gry 
z e. k, uprzyw. fabryki Józefa Glamca 
w Wiedniu. — Cenniki na żądanie franko 


się posyła, — Ceny fabryczne. 
F. Zagórski we Lwowie 
A. Jagiellońska l. 8. 


Pakiety niepalne 


czarny kampeszowy 


wynałazku 


J. ihnatowicza 
magistra farm. 

Lwów, uł. Kopernika N, 3. 
Litr tego doskonałego i nieszko- 
dliwego atramentu kosztuje 

tylko JP et. 
Odbiorcom większej ilości ustępuje się 
znaczny rabat, 


Do W. Pama lhmatowicza. 
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 
wszystkie inne dotychczas w biurze używane. 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i nie 
pleśnieje Przez oddaweę niniejszego proszę 
rzysłać cztery litry do kasy oszczędnosci z 
należytym rachunkiem. 
Z poważaniem 
Keczyndyk , buhalter. 


Do W. Pana Ihmatowicza. 


Używając od dłuższego czasu w biurze 
naszem atramentu czarnego kampeszowego, Z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okaza. 


Z poważaniem 
Towarzystwo zaliezkowe we Lwowie, Stowarz. 


zarejestr. z nieograniezoną poręką. 


Dąbrowski, Żabicki, Dr. Zgórski, 


(3302 27—?) 


Podziękowanie. 


Wielm. Panom Wr. Józefowi Dan- 
kowi i Dawidowi Leiderowi, skła- 
damy za bezinteresowne i umiejętne wylerzenie 
naszego dwuletniego synka od anginy najserde- 
ezniejsze podziękowanie. Niech Wam Bóg za 
waszą energiczną i pełną poświę*enią pracę na 
każdym kroku taką uciechą wynagradza, jaką 
my czujemy, z powodu wyratowania od nie- 
chybnej Śmierci naszego Michasia, 

Radziechów dnia 5 grudnia 1878. 

Justyn i Michalina 


liżepeccy. 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych i politycz- 
nych $aliecyi. 
zarządzonych 
x duiem I sierpnia 1878, 
nabyć można po cenie 15 et. w.a. Ý 
a z przesyłką pocztową [8 ct. w, a 4 
w lkhspedycyi 
Gazety Lwowskiej. 


09000000000000 
Kawa 


po 80, 90, 100 i 104 cnt. za */, kilo, 
szczególniej po 90 ct. wyborna w smaku 
i silnej aromy 


Cukier 


najlepszy, | kilo w głowie 49 ent. 
r 


Swiece 


Stearynowe, szezehólniej piękne, 1/akilowy 
pakiet 51 ct. 
Amerykański 
Krochmal brylantowy 


Nadający bieliźnie najpiękniejszy połysk, 

białość i sztywność (który nie należy za- 

liezać do istniejących obecnie innych 

lichych wyrobów). — Pakiet wystarcza- 

jący na 12 koszul, 12 par mankietów i 
24 kołnierzy, kosztuje 16 et. 


Wyłączny i jedyny skład dla Galicył 
w handlu 


0. T, Winckiera 


we Lwowie. 


9 SOO 
| Hoffa Jedynie prawdziwy 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 


i odszczególniony 44 razy ze strony najwyższych osób 
skutkuje w słabościach piersiowych, żołądka i szkrofułach. 
Swietne zwycięztwo, 


Wyratować życie słabemu, bez nadziei zostającemu, jest świetnem zwycięztwem, które przypisać na- 
leży z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony środkowi, którego się używało. Pan F. Tamm 
ze Steglitz , Teichstrasse Nr. 16 p sze nam: „dana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego wyratowało 
no a z moich ciężkich cierpień piersiowych, gdy zostawałem prawie bez wszelkiej nadziei życia * 

Gry 4 ko e SSC 


(3290) 
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| 
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y A h Berlin, dnia 23 września 1878 
Ponieważ jestem obecnie znów cokolwiek cierpiacym, muszę powtórnie szukać pomocy w pańskich sku- 
tecznych wyrobach słodowych (piwo zdrowia z ekstraktu słodewego i czokolada zdro- 
wia z ekstraktu słodowego). („Zamówienie“). 


Br. Schirp, emoryt. rotmistrz i porucznik straży policyjnej. Teltowerstrasse 13. 


Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów ułodowych ©. k. radcy i liwerania na- 
dwormego większej części monarchów europejskich, p. JANA HOFFA, ozdo- 
bionego złotym krzyżem zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów pru- 
skich i niemieckich we Wiedniu, Stadi, Graben, Briinnerstrasse Nr. 8. 
Prawdziwe, skutkujące i fiegmę oddzielające cukierki słodowe od kaszlu zwinięte sa w papierze 
niebieskim. 

Dostać można: we Lwowie u p. J. Beizera apt; u p. 
na kupca tow. korz iu p. Jana Mullera kupca. W Tarnowie 
myślu u p. M, Krug. 


Nagrodą uwieńczone wynalazki 


wszystkich narodów świata. 
Amgio-Indya. 

Srebro indyjskie, metal wynaleziony w kopalniach Indyjskich, który co do jakości i trwałości 
stebro przewyższa, Łyżki stołowe z metalu wyrabiane rozsyłam po 35 cnt. od sztuki, łyżeczki do kawy po 
20 ent; nuże po 60 et.; wideley po 35 ent; chochla do rosołu 1 złr. 80 ent. chochla do mleka 80 et. jak 
niemniej wszys'kie inne przedmi ty, które z tego srebra wyrabiane zostają. Ułomki tego srebra wynagra 
dzamw */s części ceny. 


Zygm. Ruckera apt.; u p. Karola Bałłaba- 
u pp. Edw. Bang i W. Muldnera, w Prze- 


Austrya. 
ho Nie potrzeba nam kwiatów z Paryża! , Za pomocą nowo wynalezionego aparatu do wyrabiania 
kwiatów bowiem może każde dziecko takowe wyrabiać a aparai taki kosztuje z przepisem i przynależyto ścia- 
mi 1 złr 50 ent, do 23 złr. 50 cnt. 
EF ramcya. 
Reseryoar krawatek, eleganckie puzderko z miezliczonym zapasem najwyborniejszych 
krawatek, fasonu eleganckiego i najmodniejszego 2 zł. 50 et. 
Ameryka. 
". , Siatkowane koszule i spodnie murzyńskie, zabezpioczające każdemu znpełne zdrowie do najpóź- 
niejszego wieku. Ubior wełniany 1 zł. 30 ct; z jedwabiu 3 złr. 
Włochy. 


Trybuszon lub korkociąg wraz z korkiem stał się zupełnie zbędnym przez premiowaną na wy- 


stawie pipę flaszkową; sztuka 60 ont. 
Tuxtya. 
strój kwiatów. serajlowych z zapachem najpiękniejsze co tylko pomyśleć można, szczególnie sto- 
sowne na podarunek. Garnitur t. j brosza z kulezykami 80 et. do 1 złr. 50 ent, Szpinki bukietowe lub z 
główkami po najtańszych cenach. 
Nabyć można za pobraniem w „Bureau der Erfindungen“ (7209 2- 3) 


Wien Nr. 20 Rothe Sterngisse Nr. 20 Wien. 


e 
m UA ride CL PLAC SCJY AEE 


ATZ ZEW TRS HI 


KiS 


e. k. uprz. galie. 


akcyjnego Banka Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
i wszystkie efekta i monety 


i 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6% LISTY HYPOTECZNE, 


" które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 


i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kancve | wadya, -— są w temże kantorze do nabycia. ` 


Wszystkie polecenia z prowineyi wykoniją się bezzw bez 
doliczeniu prowizyi. j < a 0 WA ne p. a 


=. c 1 | , 
syfilityczne czyli we- | 


* s wy 

r ; © | Chor oby neryczne, tak świeżo po- | 
10 |< arco wstałe jakoteż zanie .bane lub źle wylezone, wszelkie ; 
jinne tympodobne słabości. zgubne skutki samo- 
gwałtu. n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe- 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyą, specyalista 
| ehorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 

medycyny, chirurgii i akuszeryi 


; : l 
miya. w mieszkania przy niej Wałowej 1.3, | | ARKO RE EE a. 


od godz. S-10 i 7 4. | go we Lwowie; ordynuje od tej do lŻtej przed i od | 
(Także listownie przy Ścisłej dyskracyi.) Żgiej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
Jego „Poradnik** v powyższych przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- 
słabościach ¡drugie wydanie) imożna na- | tych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 


być u autora i w księgarniach, po cenie powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa | 

1 zł. 20 et. za egzemplarz (sgz7 20 jw ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
5 
x 


CNOÓKOKAOK KKO 
m Cieszcie się dzieci! = 


Kto chce sprawić dzieciom swoim w święto Bożego Narodzenia wielką pociechę, niechaj k 
puje nasz lubiany 


Bazar na swięta Bożego Narodzenia! 
a nishca t tylko zir. 4:65 w. a. 2, tinpe 


87 sztuk najnowszych francuskich zabawek, stosownych dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 
mianowicie : 

1 paryski teatr „Variété“, bardzo zabawny i pięknie udekorowany. : 

1 Skrzyneczka czarodziejska zawierająca schwytanego paszę, który chce umykać. 

J Nikolo, bardzo efektowny chłopaczek świąteczny, zarazem bonubonierka. 

25 bardzo pieknych dekoracyj do ćrzewka, najnowszego sposobu. 

1 piano, cieganekie i ładne lub 1 nowo wynaleziony Metalophon na którym nawet 

dzisei najpiękniejsze grać mogą kawałki. 

1 ehinczyk, mechaniczny, zawsze pilny, wzbudzający do śmiechu. 

25 pieknych lichtarzyków do drzewka. 

l japońsk kiosk. roboty sztucznej zawierający ruchomego latającego Kolibri. 

j pajac sztuczny pokazujacy najpiękniejsze sztuki. 

1 dyabeł lesny, który na wezwanie język pokazuje. 
25 świeczek illumin cyjnych rozmaitego koloru. 


trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
l 


chorób skórnych z zakażenia | , 
krwi powstałych i wamaenianiewe | 


sił, skutkiem madużycia oslabio» 
nych. 


DOT — W NN DE ZAK A 


małe ` 


uledz nie może 
e. (6443 12 100) 
©: — 88 


JK || 4 
By | Majątek ziemski 


ej 
y 


Kilkanaście butelek 
starego miodu 


(30 - letniego) 
nabyć można pojedyńczo po $ zł. butelka 
w handlu 


ZYGMUNTA BACZEWS%EŁIEGO 
plae Halicki. 


(1136 2 - 9) 


„Medyka“ 


pod Przemyślem 


przy kolei położone, obejmują e razem około 
2850 morg. powierzchni. mianowicie około 
1600 nu roli, 900 ni. 49 i 350 m. pastwisk 


są do wydzierżawienia 


w całości lub pojedynczemi fołwarkami. 
Bliższych wiadomości udziela i oferty 

p'zyjmuje: Prof. Z. Strusiewicz 

w Dublanach pod Lwowem. 

(6986 3—3) 


ZOCCZTE 


O RAN zz 


Tylko jedna szczególna próba! 


z jedną butelką WINA węgier- 

skiego, austrynckiego. francuskie- 

go, hiszpańskiego lub też szampań- 

skiego, a wielce szanowny gose przekona 

się o dobroci, czystości i nadzwyczaj przystęp- 
f nej cenie handlu 


10.000 butelek wina. 


Wina węgierskie. 


hi 


Na Gwiazdke! 
NEPA cza Teof. Wy- 


bór poezyj wydanie wspa= 
ninte wyszłe w Krakowie na korzyść 
I 


autora w 4 tomach, 8 zł. 

WASILEWSKI Edm, Poezye, 
wydanie 5te, 2 zł. 

Wine. POL i jego poetyczne utwory 
p. L. Siemieńskiego zbiór naj- 
celn. utworów. 2 zł. 50 et. 


Dla dzieci 


na Mikołajki! 


najpiękniejszy podarek : 
ABC w 24ech kolorowanych 
obrazkach królów polskich 
i sławnych ludzi, opr. 1 zł. 
Za nadesłanierm należytości 
| powyższe książki franco 


illustrowany ch, ozdobnie o=- 
prawn. w języku polskim i niemieck. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, 


ad ; e 29 ; 1 lalka w powozie, elegancko ubrana, która się podczas jazdy porusza, trzepota i krzyczy” 
o Ly p zła s p i starorzymska kareta z uprzęgiem. 
s je] — Ce" . 3S F | 2 kantory z wybornemi zabawkami dla chłopeów i dziewcząt każdego wieku. 
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Wiedeńskie podarunki 
I 


na Boże Narodzenie!! 
Tylko 95 centów wal. austr. 


kosztują 17 sztuk najnowszych zabawek dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 
i stanu, między temi rzeczywiś-ie przepyszne i efektowna przedmioty, sprawiające zdziwienie. 

Niechaj każdy kupuje ile możności jak najprędzej, ponieważ późniejszych zamówień nie będzie 
można tak szybko uskutecznić, gdyż przypuszczać należy, że te nadzwyczaj tanie rzeczy szybko od- 
chodzić będą. Za powyższą tylko 95 et. wynoszącą kwotę, można dostać następujące 17 bardzo 
ciekawe zabawki, z któremi każde dziecko bardzo dobrze się zabawi; mianowicie: ` 

1 cały garnitur nożów i wideleów, 1 harmonikę, 1 konia na kołach, 1 balon do puszezania, 
1 kompletny teatr, 1 piękną lalkę, | baranka z wełną, 1 kasę oszczędności, 1 pudełko żołnierzy, ł 
skakającego dyabełka, 1 ptaszka, 1 krzykacza, 1 piękną książeczkę z obrazkami dla dzieci, 1 grę 
dzwon i młot, 1 ładną trąbke, 1 pudeżko naczyn kuchennych, I etui z lusterkiem i szpinką. To 
wszystko razem kosztuje tylko 95 et. by osiągnąć wielkiego odbytu towaru j 


Tylko 2 zł. 95 ct. 


cała bitwa żołnierzy w Serajewie, | karton z meblami, 1 karton kompletnego urządzenia ku- 
chennego, 1 przepyszny balon z napisem do puszezania Balon Captif, 1 powabna gra cierpliwości 


I 


siegarnia i zatrudnienia dla chłopców i dziewcząt każdego wieku, 1 piękna kasa oszczędności, 1 szkatułka Z 

KAROLA J HT, Himmelblaua wybornego drzewa, na z 6 raczkami do piór, ołówkarih 50 piórami stalowemi, 1 wyborna to- 
EE B W . = Krnukowić á rebka na książki szkolne dla chłopców i dzieweząt, 1 cudowna kostka (do rzucania) napełniona z bon- 

B A a A A A ' i AAE bonami i przedmiotami stroju, 1 bardzo ładna lalka paryska, | woreczek na pieniądze napełniony 
polega Również posiada wiele innych dzieł monetami złotemi, 1 rzeczywiście przepyszny remontoar z pozłacanym łańcuszkiem, do naciągania 


bez kluczyka, 1 mechaniczny welocyped jadący sam, 1 cudowny ptaszek, 1 trąba z „Britania“ me- 
talu, całkiem nowa, 1 gra wybornych kart cudownych „patience“, 1 książka z obrazkami dla dzieci 
bardzo zajmująca. 

Wszystko razem kosztuje tylko 2 zł. 95 et. 


1 but Presburgera - zł. -- 50 
Taar WS a —80 | - Tylko 4 zł. 95 ct. 
l ° Zieleniak L T zł. —'t5 Jest to najkolosalniejsze co dotąd pod tym wzgledem ofiarować można: 1 przepyszne lusterko 
"a" n H. zł. —80 EM WELT TOWESD. kieszonkowe z optycznem szkłem, oprawa ze srebra chińskiego z puzderkiem na szpinkę, aryski 
I 3 III. zł. l— ptak spiewający w cudownej klatee, nowy balon Captiv z napisem, odgrywający podczas wzniesienia 
1 Wytrawnego . . z. 120 5 się w powietrze aryę, 1 piękna lalka z włosami, bardzo wielka, z żywemi oczami, nie do zniszcze” 
MIE u ila kw. z r. 1861 4. 120 nia, 1 żelazna kuchnia z wszelkiem naczyniem pod którą palić można, 4 kompletnem urządzeniem 
l „ Weg. Maszl. z r. 1674 st. 150 kuchennem, zawierająca wszystko to eo serce dziecięcia zachwycić zdoła, 1 wyborny fortepian z kla- 
1 Rustera wyskok zł, 1 wiszami, na którym odegrać można najriękniejsze inelodye jako to piel : m PB ju“ 
3 73 = s ` grać Ż ajviękniejsz el wk „na pięknym modrym Dunaju » 
78 RE sA zł. s: LLL U „Ostatnia róża“, 1 powabny koszyk promenadi aa rożnobarwnemi haltami, 1 dobrze opakowane pt- 
1 Budaj czerwonego 2. —'Ud a -e dełko żołnierzy przedstawiających cał» bitwę, 1 kompletny teatr do ustawienia, z wszystkiemi deko- 
1 2 Ofnera zł —90 przeciw goścowi i rens Pan eia i figury y AA A: RE R 5 Na WI i piekna Zi 
$ kie. 2 bla metalowa, 1 strzelba „lefaue benx“, orebka ua naboje ze skóry lakierowanej, ardzo zajmu” 
> a e eras 5 sł —9%0 | ; matyzmowi, Jąca gra cierpliwości lub samozajęcia, profesora Guiberta Blouchon, najciekawsze co dotąd wynale” 
" se] s lec zł  -90 których główną częścią składową, według ba- ziono dla dzieci dojrzalszego wieku, enłemi dniami mogą się dzieci samo zabawiać, nie straciwszy 
l „ Voslauera białego i MS 90 dań chemicznych, jest sól salieylowa, ochoty, co się dzień w dzień powtarza, nawot starsze osoby zajmują się tą grą; mapa zawierająca 
-HE n czerwonego . kę U gą środkiem, w najnowszych ezasach we wszyst- wszystkie przybory do pisania, flet czaradziejski sławnego Mozarta, kostki ezarodziejskie, wiedeńskie 
- n " ay 4 zł 1. I | kich pismach lekarskich. przez OAZA l bonbony i przedmioty stroju, jak niemniej 20 dekoracyj do Bożego drzewka z 20ma elektrycznodo 
u ż : i lekarzy zaleconym, do zupełnego i szyb- świeczkami. — To wszystko razem z góry na dół kosztuje jeżli zamówienia rychło w czas nadejć* 
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